większej i pilniejszej, jak ratunek i ulga w cier- 


Podstawę i treść wszelkiej wartości człowieka, 
_ tak i społeczeństw wszelkich. One są najpierw- 


a klam — 


. Wozdania krajowej Rady zdrowia, bada- 
„ Ma antropologiczne i wyniki rekrutacyjne do woj- 


awiątecznych. 
f Przedpłata wynosi: 

URJSCOWA, podać Ea PI 4 sr BÙ eni 
miesięomie , . « . log 60, 

P.L przesyłka pocztową: 
pare . Š i +. „ BEEM — y 
tejnożim , . , po 
ała i Eeay mieraleckiej x | 
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«2 Wswystko co się tyczy fizycznego wychowa- 


_ Nr. Bi. 


Wychcdni codzieniia a jódwsinia Se jw 


Polwdeów s wyjątkiem wiedział d s 


„ Meigji i Szwajcari . O. | poTsie 
u Włoch, Turcji i kaięstw Nadda. | iè 
„ Borbii , n 5 » } 


anoji 
] omt. 


Num 
AE a netda A ane A 


LWÓW d. 9 października 


(W sprawie szpitalnej. — Dr. Smolka i ruskie du- 

thowieństwo, ~ Plan angielski oo do finansowej kon: 

troli Egiptu. — Sankcja rajchsratowej reformy wy- 

borczej, hr. Tasffe a centraliści, - Do węgierskiej 
sprawy żydowskiej.) 


Dziwnem się może wyda, że sprawa szpi- 
talna, poruszona memorjsłem lwowskiej Rady 
miejskiej, w sejmie i w krajn całym stała się 
przedmiotem tak gorącego zajęcia i troski. A 
nic naturaluiejszego, łączy się ona bowiem znaj- 
niezbędniejszą potrzebą nieszczęścia, jakiem jest 
zawsze choroba, dotykająca szczególnie biednych, 
pozbawionych wszelkich środków ratunku i nie- 
sienia sobie choćby chwilowej w niej ulgi. Bo 
decyduje ona nie tylko o warunkach ich pracy 
na życie, ale i o życiu samem. 

Sprawa szpitalaa ma nietylko stronę lekar- 
ską t. j. sanitarną i ekonomiczną tj. materjalną, 
czyli pieniężną, ale i stronę moralną inaczej hu- 
manitarną także, o której nikomu, a szczegól- 
niej władzy zapominać się nie godzi i nie wolno; 
bo ogół to jest masy społeczeństwa każdego, 
choć się na pierwszej i drugiej mogą zupełuie 
nie znać i nie rozumieć, tę stronę za to dosko- 
nale zawsze odczuwają i pojmują dobrze. 

Niema bowiem potrzeby, tak dla człowieka 
pojadynczego jak i dla całego społeczeństwa, 


Pieniu, jak troska o zdrowie, bez którego nikt, 
Nigdzie i nigdy nie może być szczęśliwym ani 
zdolnym i usposobionym do jakiejbądźkolwiek 
bracy na kawałek chleba. 

Jak moralność t.j. czyny dobre stanowią 


szą rękojmią ich trwałości i rzetelnego postępu. 
Katechizm, który uczy nas o dobrych uczyn- 
kach, nie odnosi się tylko do prostaezków i po- 
jedynczych ludzi, ale przedewszystkiem powinien 
być podstawą w życiu i postępowaniu spółe- 
czeństw całych. 

Ekonomiczne teorje o produktywnych 

nieproduktywnych instytucjach na 
nic się nie przydadzą. — Dobrobyt stanie się 
ezsilnym, a oszczędności wcałe niezaszczytnemi, 
jeżeli je zdobywać będziemy kosztem sił, zdro- 
wia i życia swych braci. 

Niema dla kraju większego nieszczęścia, na 
čo zgodziła się także i w najlepszym sensie ro- 
zumiana ekonomia — jai: jego fizyczna degene- 
racja, to jest wielka Śmiertelność, chorowitość i 
e si} jego mieszkańców. -A my, niestety, 
w Galicji znajdujemy się w takim stanie. Spra- 


ska, dają tego co rok niezbite dowody, że mrze- 
my i chorujemy więcej znacznie, jak inne pro- 
wincje Przedlitawii, a w kwalifikacjach zdrowia 
1 sił do wojska wraz z Rumunią stoimy na osta- 
tmiem miejsca. Nie jest to obraz zaiste pocie- 
szający wcale, a przedmiot do namysłu wielkiej 
wagi dla mężów stanu, krajem się naszym opie- 
kujących, a sięgających okiem swem dalej nieco, 
jak z roku na rok. 


nia i poprawy zdrowia, a więc i szpitali, powin- 
no być przelnniutem naiwan 1 nejwigkanej 
pieczy ze strony władz naszych. To znaczy, że 
powinno nam chodzić o to głównie, ażeby nietylko 
literze obowiązującej ustawy, np. co się tyczy 
szpitali, stawało się zadość, ale ażeby ducha ie 
uzdrawiania ludzi  przedewszystkiem 
przeprowadzać z jak największą ścisłością i gorli- 
wością w życie. 

W kraju jak naszym, gdzie ani domów przy- 
tułku, ani szpitali dla nieułeczalnych, ani zakła- 


BIUROWY ZARCIK. 


Opowiadanie 


przaz 


Wacława Masłowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Pan Kret pojawia się jak cień, bierze re- 
kurs i znika. > | 

— I pisz in dorso jak podyktuję, — ciągnie 
pan Bryła, a założywszy ręca w kieszenie, po- 
czyna Się przechadzać po izbie. Po chwili pod- 
niesionym głosem dyktuje: — Panu Albertowi 
Pocoperówi, c. k. prowizjonowanemu strażnikowi 
skarbowemu w Zakątkowie. Wykrzyknik i nowy 
wiersz. Zwraca gię rekurs wraz z załącznikami 
sub 1, 2, 3 i 4 do uzupełnienia wedle przepisa- 
nej formy. Punkt; nowy wiersz. Lwów, dnia 12. 
stycznia 1880 roku... Jest ? 

— Jest! — odpewiada ponuro echo z naj- 
ciemniejszego kąta sklepionej izby. 

— Daj do podpisu! 

Pan Bryła podpisuje zamaszyście i niezro- 
zumiaje ten Wytwor biurowej mądrości, i znowu 
cały się zwraca Ku panu Mólowi. 

— Chel.. Che!.. Che... — poczyna się do- 
bywać z otworu w tłuszczowej narośli. 

W tem — bije szósta. 

— O! — Wola pan Khawat i patrzy na ze- 
garek. — Zasiedziałem się 1... 

Pan Bryła rzuca nań pioranujące spojrzenie, 
ale że już jest Po szóstej, więc nie ma czasu na 
nowe mydlenie MU głowy, Zbliża się do biurka 
swojego, bierze jedwabną chustkę i owija nią 
szyję. Tu, — Mewiadomo skutkiem jakiego umy- 
złowego procesu, — znowu przypomina sobie ca- 
łą historję z rekursem, Więc Śmiać się zaczyna 
właściwym sobie sposobem. 

— Che!» chel. chel.. Mocium panie!. 


| (zawiązuje chustkę na węzeł). A jest tam na 


my do podobnych instytucyj przyjdziemy, nasi 


choroby. 


jego marszałka ks. Leona Sapiehy zawdzię- 
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We Lwowie, Wtorek dnia 10. Października 1882. 
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Rok XXI. 


Krzodpiat; i egiosaczia prsyjmajş: 


Wa worrie bióro udministeaeji „Gazety Nar.’ 
pige Halicki w pałase W Ulanieckich Ogłoszenia 
w Feryśu przyjzuje wyłącznie dla „Gaz Narod." 
ajeraje pans Adama, Roe Ciément, 4 Paris, Otto 

sasa w Wiedn'u, (Heasenstein et Vogler) nr 20 
Walfsehgasso A. `ppelik Stadi, Smbcnbaastei 2. 
M Dukes I, Riemergasso IĆ Rudolf Mosse Silor- 
Bihite Nr 2, Henr. Sohallek, eksp. ogłesześ, Woll 
neile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburga 
p. Haaseostsin ot Vogler Kajohma. et Freudler, w 

Rer (8 ż5, W Kukliński w Krakowie. 

ZENIA przyjmują się s» opłatą ć enè. od 
miejsca objężości jed ego wiazuz meS drukiem 

Beklamy w rubryce Nadesłane” 
80 et. că wiersza. ut a 
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dów dla rakonwalescentów niema, nie możemy w 
żaden sposób stosować przepisów o przyjmowa: 
nia i przetrzymywaniu chorych, jakie tam ist- 
nieć mogą lab istnieją, bo trudno, ażeby zanim 


nieuleczalni, czekając na nie, pod płotem ginęli, 
a wyleczeni, bez sił jeszcze, w nowe popadali 


Dopominanie się więc w takich okoliczno- 
ściach obywateli, odczuwać jeszcze umiejących 
niedolę i biedę chorych, na gorące uznanie i gor- 
liwe poparcie zasługiwać winno, a nie na wy- 
dziwianie ich humanitaryzmu, który praktyczny 
"pes dzisiejszy przezwał ironieznie cnotą sxpi- 
talną. 

Ci co sprawie szpitalnej, poraszonej dzić w 
sejmie, chcieliby odebrać całe znaczenis i wa 
Żność i sprowadzić ją do osobistego nieporozu- 
mienia, stronniczych niechęci lub zatarga mało 
zmaczącego, nie powiemy, aby jej nie pojmowali, 
be jest nazbyt jasną i dotkliwą w następstwach, 
ale umyślnie takie nadają jej stanowisko, ab 
nie przyznać się do błędu i nie podnosić w sej- 
mie t zw. rzeczy drażliwych, choćby 
to później cierpieniem i nędzą tysięcy opłacić 
się miało. 

Zażegnywanie takie jednak sprawy, tyle wa- 
żnej, na nie się nie przyda ; opinia ogółu utrzy- 
ma ją zawsze na właściwem stanowisku i wy: 
może, aby słasznymm wymaganiom w tym wzglę- 
dzie stało się corychlej zadość. Nie wątpimy, że 
sejm poprze ją należycie, chociażby przez 
wzgląd, że zapobiegliwości gorliwej pierwszego 


cza głównie kraj nasz, że poprzednie sejmy kra- 
jowe podniosły szpitale nasze x upadku, w ja- 
kim się znajdowały, aż do czasu objęcia ich 
przez władze autonomiczne. I rzeczywiście, mu- 
simy tu na chwałę poprzednich sejmów naszych 
zaznaczyć, że się istotnie zakłady ta podniosły, 
zgodnie z postępem nauki i potrzebami kraju. 
Dłaczegożby więc dzisiaj chęć oszczędzania 
na nieproduktywnych instytucjach mia- 
ła burzyć szlachetne dzieło poprze mików, jakby 
na przekór powszechnie dziś przyjętej zasadzie 
państw, którą niedawno zmarły sławny mąż sta- 
nu angielski łord Disraeli w Manchester wypo- 
wiedział: „że poprawa stanu zdrowia publiczne- 
go jest takiem społecznem zadaniem, któreby 
stać powinno na czele wszystkich in- 
nych. Wielkość i siła państwa  przedewszyst- 
kiem od rozwoju fizycznych sił jego mieszkań 
ców zależy; wszystko razem, co się działa w 
celu poprawienia zdrowia narodu, służy także 
za podstawę jego wielkości i sławy.* 
. Ale nietylko zimna i z groszem się zawsze 
obiiczająca,. Bob ze. pojmowana ekonomia w 
te do ras przemawia słowa, i uczucie reli- 
gijne także, ucząc nas moralności, stawać nam 
każe w obronie spraw tych szpitali, które w u- 
bóstwie naszem w dobroczynne zakłady, dają 
dziś jedynie możność biednym nietylko odzyski- 
wać w nich zdrowie, ale nabierać sił i otrzy- 
mywać ulgę w strasznych cierpieniach i nienle- 
PBN także chorobach. 

ie wątpimy przecież, że zanim się kraj w 
dobroczynności swej wzmoże, i  czcigodni 
przedstawiciale dobroczynności w naszym sejmie 
tj. duchowieństwo weżmie tę sprawę także do 
serca i stanie po równi z ekonomistami w obro- 
nie szpitalnej tej sprawy, która, pomimo wszel- 
kich nsiłowaiu, aby jp, zhapatalizować, pozostanie 
zawsze jedną z najważniejszych spraw oseenej 
sesji naszego sejmu- Śmiało powiedzieć bę- 
dziemy mogli, że podniesionym z upadku szpi- 
talom nie daliśmy upaść. A to zasługa niemała. 


« 
2 Ga 


Ruski dziekan horeżański, ks. Grabowień- 


swogo dekanatn bardzo życzliwie pismo z po- 
winszowaniem -dostojeństwa tajnego radcy. Dr. 
Smolka odpowiedział mu w nasiępujący sposób: 

„Przewielebny ks. Dziekanie | Nie nie zdzia- 
łałem jeszcze tak nadzwyczajnego, co zasłużyć: 
by mogło na wyrazy tyle dla mnie zaszczytnego 
uznania, jakie z okazji nadanej mi godności Je- 
go c. ik. ap. Mości rzeczyw. tajnego radcy, 
jęzwiaj, kler obrz. gr. dekanatu horożańskiego 
askaw był przysłać mi za pośrednictwem przew. 
ks Dziekana pismem szacownem z 4. paźdz. 
1882 r., za które składam niniejszem moje naj- 
czulsze podziękowanie. 

Objaw ten zyczliwości pochodzący od gro- 
na du-howny<h, powołanych w pierwszym rzę 
dzie do krzewienia owej najszczytniejszej nauk! 
Chrystusowej „miłości bliźniego*, urajował maie 
tem bardziej, że jest zbiorowym wyrarem uczuć 
przewiel. kleru obrz. gr. całego dekanatu, co 
mnie napawa otuchą, że tenże działając w duchu 
swego wzniosłego powołania przyczyni się jak 
najgorłiwiej do zażegaania owych pożałowania 
godnych nieporozumień narodowościowych w kra- 
ja naszym i do ustalenia w tej mierze błogiego 
miru! — dążności, której zawsze byłem i pozo- 
stanę gorącym orędownikiem. 

cz przewiel. ks. Dziekanie życzliwie przy- 
jąć wyrazy mego wysokiego poważania. 

Lwów dnia 6. października 1882 r. 

Dr. Franciszek Smolka." 

Donosząc o tem pisze półurzędowa Politi- 
sche Correspondene: „Donoszą nam ze Lwowa, 
że między licznemi powiuszowaniami, które pre- 
zes Izby deputowanych dr. Smolka z Galicji o- 
trzymał, znajduje się także pismo dziekana rus- 
kiego z Horożany ks. Grabowieńskiego, który na 
zgromadzeniu dziekanów kleru ruskiego otrzy- 
mał polecenie, aby przesłał dr. Śmolee w imie- 
niu całego duchowieństwa ruskiego powinszowa- 
nie. W odpowiedzi na to pismo, wspominające 
o zgodzie między ludami Galicji przesłał dr. 
Smolka w równie serdecznych wyrazach zape- 
wnienie, że będzie zawsze, tak jak dotąd praco- 
wał w duchu pokoja i zgody w krajn. Zdaje 
się, jak nam donosi lwowski kowespondent, że 
część duchowieństwa, oburzająca się na znaną 
agitację i niemająca z nią nic wapólnego, po u 
padku metropolity zwróciła uwagę swą na Smol- 
kę, aby użyć jego wpływu za środek do przy- 
wrócenia pokoju i zgody między narodowościami 
w Galicji * 

© ile nam wiadomo, należał ks. Grabowień- 
ski do najgorętszych zwolenników świętojurszczy- 
zny. Obecne wystąpienie jego w wyżopisanej 
sprawie znamionowałoby przeto bardzo pożąda- 
ny zwrot w kołach dawuych bozytelów. 


Sprawa egipska jest jak wiadomo głównie 
sprawą finansową. Owoż nad finansami egipskie- 
mi istniała dotąd dwustopniowa kontrola. Niższy 
jej stopień stanowiła tak zwana „komisja dłagu 
państwowego“ złożona z czterech członków, któ- 
rych chedyw mianował na przedstawienie Anglii, 
Francji, Austrji i Włoch. A ponieważ każde z 
tych mocarstw przedstawiało zawsze swojego u 
rzędnika, przeto komisja ta składała się z ezte- 
rech Europejczyków, z których każdy należał do 
jednego z powyżej wymienionych mocarstw. Na- 
tomiast wyższy stopień kontroli stanowili dwaj 
delegaci, jeden postawiony z ramienia Francji, 
4. dragi z ramienia Anglii, mający atrybucje wyż- 
sze aniżeń, zwykli egipscy ministrowie i kieru. 
Jący naczelnie egipsuami finansami. Owoż An- 
glia pragnie znieść tych ddigatów, a w miejsce 
ich ustanowić komisję złożoną z egipskich urzę: 
dników pod dyrekcją delegata angielskiego. Me 
tomiast pragnie rozszerzyć atrybucje tamtej mię- 


ski przesłał dr. Smolee, jak o tem wspomnieliśmy | dzynarodowej „komisji długu państwowego“, w 
w swoim czasie, w imieniu całego duchowieństwa | której i Austrja i Włochy 84 reprezentowane. 


marginesie na wysokości wiersza mała, zwykła, 
arabska liczba 4? (Wkłada kalosze).) Nie 1... 
che!.. chel... chel.. Mocium panie! Nie ma tam 
na marginesie na wysokości wiersza małej, zwy- 
kłej, arabskiej liczby 4! (Naciąga paltot) Chel... 


che |... che !... 
Nie trzeba 


„, Bierze pod pachę błękitny parasol i cały 
się obraca do pana Móla. Gwałtowny przypływ 
zadowolnienia rozszerza tłuszczową narośl i o- 
twiera usta, za któremi pokazują się pnie nie na 
plewie zgryzionych zębów, Oczy się śmieją, 
mrużą i błyszczą radością, a cała baniasta masa 
zwolna poczyna drżeć, podnosić się i spadać, 
coraz szybciej, — szybciej, — aż wreszcia z jej 
głębi bucha kaskada wesołego śmiechu. Wśród 
tego śmiechu pan Bryła z trudnością wtłacza 
sylaby : 

— Dobra noc! mą 

I wychodzi, ciągle się śmiejąc. W ślad za 
nim natychmiast wychodzi pan Khawat, a pan 
Mól na chwilę jeszcze zostaje, żeby rzucić jado- 
wite spójrzenie w najciemniejszy kąt sklepio 
nej izby. I reca je £ całą „wyrazistuścią do 
jakiej jest zdolny, lecz zaraz się przekonywa, że 
ten jego pocisk nie przebił barykady, ułożonej 
zaktów, związanych szpagatem w bibulaste pliki. 
Więc mówi: 

— Co dyurnista Kret robi ? — I czeka 0dpo- 
wiedzi, która nie następuje tak prędko, jak zda 
niem pana Môle nastąpić powinua. Więc cią. 

nie dalej: — Nie nie robil... Po zwyczaju !... 
Fo mnie wcale mie dziwi! Dawno zauważałem, 
że dyurnista Kret nic nie robi... Długo już ten 

dzban wodę nosi, bardzo długo! p. 

Wieczorny zmrok napełnia sklepioną izbę. 
Więc, mimo szczerej chęci, pan Mól nie widzi 
tego, co się w taj chwili dzieje na twarzy dy- 
urnisty Kreta ; ale słyszy jego snchotniczy ka- 
szel i chrypkę, odzywająca się w piersi. 
prawdziwy meloman, pochyla głowę i wsłuchuje 
się w tę muzykę z uwagą i zupełnem uznaniem 
dla muzykanta. Wkrótce tempo kaszlu staje się 
powolniejsze, chrypka wtóruje mu piano, a na 
tle jej tonów pojawia się frazes, wymówiony 
zbolałym głosem: 


I rekursu macerować nie trzeba | 


Tym sposobem Francja zdegradowaną zostanie 
do tego poziomu, na którym stoją obecnie Austrija 
i Włochy. Ale podczas gdy Anustija i Włochy 
nie roszezą sobie Żadnych wyjątkowych pre- 
tensyj do Egiptn, natomiast Francja uważa, że 
w Egipcie zaangażowane są żywotne jej inte- 
rega Dla niej więc jest to klęską mieć tylko 
tyle prawa do ingerencji w egipskie sprawy ile 
go mają te dwa mocarstwa. To też we Francji 
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panuje silne wzburzenie umysłów i gniew nie 
mały na Anglią. Ale jak się zdaje, objekcje 
Francji niewiele pożytku jej przyniosą, bo An- 
glia uzyskała już aprobatę dla swego planu w 
gabinetach berlińskim i wiedeński. 


+ + 
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Cesarz saukcjonował już uchwaloną przez 
sejm czeski ustawę, nadającą rektorowi wszechni- 
cy czeskiej głog wiryłny w sejmie. 

Nad wszystkiemi sprawami przedlitawskiemi 
góruje sakcjonowanie reformy ordynzcji wybor- 
czej rajchsratowej, nadającej prawo głosowania 
płacącym 5 złr. podatków stałych i dzielącej 
czeską kurję dworską, odłączywszy od miej oso- 
bng kurję ordynacką, na okręgi wyborcze, jak 
jest w Galicji; obowiązującą zreszta dopiero od 
najbliższych walnych wyborów do Izby posłów. 

Jak wiadomo, reforma ta została uchwało- 
ną na ostatniej sesji rajcharatowej, i rząd gorą: 
co ją popierał. Wszelako hr. Tzaffe nie przed- 
kładał jej do sankcji, a niecierpliwym Czechom 
odpowiadano półurzędowo, że niepodobna jej te- 
raž dawać do sankcji, gdyż obecna Rada pah- 
stwa ma jeszcze kilka lat przed sohą, a ogłosi- 
wszy ową reformę, wypadałoby według loiki tę 
obecną rozwiązać, aby reforma weszła w życie. 
Ale jeżeli dziwiła zwłoka, to jeszcze bardziej xar 
stanawia sankcjonowanie w obecnej właśnie chwili, 
zwłaszcza że hr. Taafie nie ezekał na powrót 
cesarza do Wiednia, ale akt' posłał do Styrji, 
gdzie cesarz z członkami różnych dyaastyj po- 
lowa?, i cesarz sankcją zaraz oa TEENE pocztą 
nadesłał do Wiednia. Możemy tylko domyśla 
się powodów -— a są one dwojakie. Po pierwsze 
wielu posłów centralistycznych zwoływało osta- 
tniemi czasy wiece wyborcze, na których gabi- 
netowi Taaffego i idei pojednania landów w Przed- 
litawii wypowiadali walkę na noże, co najwybi- 
tniej uczynił niedawno temu jeien z głównych 
i to nie najfanatyczniejszych prowodyrów lewicy, 
dr. Weeber, w Ołomnócu — a która to dążność 
najjaskrawiej i najohydniej odbiła się w krucja- 
cie przeciw br. Walterskirchenowi i dr. Krona- 
wettrowi. Po drugie, centralistyczna szlachta w 
Czechach i w Dolnej Austrji zupełnie zerwałą z 
idea kompromisu, której; się Ez walageh WI- 

NI, zjmała, i tym sposobem - 
stąpiła do WSpórmniknEj Akcji Tycn ee ij 5 
których głównem oparciem są miasta. 

Otóż sankcja reformy wyborczej, ma — jak 
się wyraża znany półurzędowy wiedeński kore 
spondent( -- xa) Pester Lloyda, „przypomnieć cen- 
tralistom, jak się zapatruje sfera decydująca na 
opór przeciw wszelkiemu kompromisowi, i że le- 
wica sama zgon swój przyspiesza. Niechaj drzy 
to najosobliwsze ze wszystkich stronnictw libe- 
ralnych, ilekroć jaka liberalna ustawa moc pra- 
wa otrzyma! Choćby się temu stronnictwu udało, 
jaką uboczną fartką dostać się do stera rządów, 
to już obecnie parlament złożony będzie tak jak 
cheg wyborcy, a nie jak tego pragnie rząd będący 
właśnie u steru Korona okazała temu stron- 
nictwu, że żąda aby w Austrji konstytucyjnie 
rządzono, aby ordynacja wyborcza nie była kłam: 
stwem konstytucyjnem, jaką jest schmerlin- 
gowska. 
|, „Jaścić— kończy półurzędowiec — hr. Taaffe 
test obecnie panem sytuacji, i nie stał nigdy sil- 
niej niż obecnie, kiedy może otwarcie odwołać 
się do wyborców. Zrzekł się mocy strugania 
sobie większości wediu nnodobania; nie potrze- 
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buje nkładności czeskiej kurji dworskiej, nie po- 
trzebuje lokajstwa i braku zasad jak dawniejsze rzą- 
dy. Co najmniej stanie 200.000 nowych wyborców, 
a ci niechaj wybierają między pojednaniem a ne- 
acją. Gabinet Taaifego jeszcze stanowczej niż 
dotąd kroczyć będzie obraną pierwotnie dro- 
gą. Nie szuka wojny, i jeżeli lewiea pragnie 
pokoju, może go otrzymać każdej chwili, bez za- 
parcia się swoich zasad liberalnych, jeżeli je- 
szcze jaką wartość im przypisuje. Ale jeżeli le- 
wica pragnie wojny, to rząd się nie ulęknie. i 
jeżeli teraz ostrą cisnął strzałą, to ma ich je- 
Szcze więcej w kołczanie.* 

Na każdr jednak sposób, jeżeli rząd rozwią- 
że I bę posłów, to dopiero po upływie tej sesji, 
która się w listupadzie zacznie. Do tego teź 
czasn nie nastąpią Żadne zmiany w gabinecie, ij. 
nie bgla obsadzane teki dotąd prowizoryczne, a 
obecna Rada państwa niechaj jeszcze załatwi te 
ważne reformy ekonomiczne, które już ma przed 
sobą. Pomyślne onych załatwienie doda obecnej 
większości rajchsratowej sił przy nowych wybo- 
rach, już na nowej podstawie dokonanych. 


", Z Preszburga zawiadamiają urzędowo, że 
tak w mieście jak i w komitacie paauje spokój 
zupeiny. 

Niezmiernie ciekawą wiadomość podaje presz- 
burgski korespondent Pesti Napla : „Przedstawi- 
łem się nadzwyczajnemu komisarzowi rządowe- 
mn Jekelfalnszemu, a ten opowiadał mi, że na- 
leży rozróżniać antisemitów od podżegaczy, w 
Preszburgu bowiem jest prawie każdy człowiek 
antisemitą, ale podżłegaczy jest bardzo mało. 
Przyczyna nienawiści do żydów jest ta, że ży- 
dzi mniej więcej prowokacyjnie po- 
Btępnują. W czasie krachu zrujnowany został 
handel Preszburga do szczętu. Chrześcianie już 
nie zdołali w podźwignąć , — ale żydzi byli 
przebieglejsi. Oficerowie i tak liczny tutaj zastęp 
pensjonistów są nawkróś antisemitami.* 

Skrajna lewica seja węgierska zamierza 
oskarzyć rząd o dwa jaskrawe naruszenia ustaw 
— raz, łe wbrew przepisom ustawy prasowej 
skonfiskował kilka' broszyr antisemickich, a po- 
wtóre, że wydał rozporządzenie, zaprowadzające 
sądy doraźne w Preszbirgu i komitacie, mimo 
ża o to nie prosiła Rada miejska ani też komi- 
tąt, jak tego ustawa wymaga. 


Sprawy sejmowe. 
RY. 


fWniqaek nosła Polannwatieon a_imóch: kananiarh 

przy kapitule lwowskiej r. g. — Wniosek p. Cser- 

kawskisgo. — Sprawozdanie o wniosku p. Meru- 
nOWiEŁA.) 


W komisji administracyjnej wczoraj toczyły 
się rozprawy nad wnioskiem posła Polanowskie- 
go co do ntworzenia dwóch kanonij obrządku 
greckiego we Lwowie z fanduszów krajowych. 
Dziwić się należy, iż doniosłość tego wniosku 
nie zastała zrozumiauą, skoro wielka ilość gło- 
sów odzywała się przeciwko niemu. Wedłu 
wniosku p. Polanowskiego, każda z tych kanonij 
ma być dotowaną roczną pensją po 2500 złr., 
co już daje godziwe utrzymanie. Kanonicy u św. 
Jura pobierają obecnia rocznej pensji 945 złr. 
W dzisiejszych czasach jest to niewystarczające 
utrzymanie dla kanonika, którego potrzeby już 
z powodu stanowiska jego są większe. Wielu 
proboszczów nie przyjmuje z tego powodu pro- 
ponowanej im godności kanonika i woli pozostać 
na parafii. 

Słyszeliśmy rozumowania, iż lepsze nudoto- 
wanie posad kanoników przy kapitule lwowskiej 
r. g. należy do obowiązków rządu i skarbu pań- 
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— Piszę, proszę pana sekretarza! 

Na tle chrypki i kaszlu — tego dnetu me- 
lodyjnego — ów frazes brzmi dyssonaksem; nic 
więc dziwnego, że pan Mól podskakuje jak auką- 
Szony i krzyczy: 

— Pisze! To mi salomońska odpowiedź! 
Spodziewam się, że dyurnista Kret nie przypu- 
Szcza, iżby eo innego mógł robić w biurze! Pi- 
sRć jest jego obowiązkiem. Za to go płacą. 
Kiedy pytam co robi, to znaczy, że chcę wie- 
dzieć ca pisze, co mianowicie pisze! Zrozumia- 
no ?... No? 

Kaszel i chrypka znowu się potęgują. Dyur- 
nista Kret kładzie jednę rękę na piersi, drugą 
na czole i kaszle a kaszle; pan Mól znowu się 
zatapia w muzykalnej kontemplacji. Po chwili 
dyurnista Kret zbiera wszystkie siły, wstrzymu- 
je na sekuadę kaszel i woła strasznym głosem: 

— Nie wiem! Nie wiem! 

I znowu zaczyna kaszleć z podwójną siłą 

Czy ta odpawiedź całkowicie nasyca cieka- 
wość pana Móla, czy też stan dyurnisty Kreta 
jest dlań wskazówką, że dłażej zostawać z tym 
sachotnikiem nie jest mu wskazane — dość 7e 
Śęiesznie opuszcza sklepioną izbę i w przedpo- 
kojn spotyka się z panem Khawatem, a zdala, 
w końcn korytarza. postrzega paua Bryłę, któ- 
rego widok odrazu całą żółć w nim podnosi. 

— Olearnia! Worek sadła! Fabryka łoju! — 
mrnczy przez zaciśnięte zęby i jadowito patrz 
aa pana Bryłę. — Pół wieku służy! Dawno ju 
mógłby pójść na emeryturę, ale otóż na przekór 
nie pójdzie |... Na przekór ! 

— Proszę, łaskawego pana, — z eleganckim 
ukłonem zwraca się do niego pan Khawat, — 
nie otrzymałem urlopu na dzień jutrzejszy... 

— Drwić za mnie! Za mniel! — ciągnie 
pan Mól tym samym sposobem..5- Czuję, że mi 
wkrótce nie stanie świętej cierpliwości ! Nie lu- 
bię się sprzeczać, nie zawadzam nikomu, jestem 
pobtadliyy, ale gdy mię kto do żywego do- 
gryzie l.. 

— Przepraszam pana dobrodzieja! — od- 
zywa się pan Khawat. — Nie' otrzymałem urlo- 
pu ua dzień jutrzejszy, a żadną miarą być w 
biurze nie mege. | 


— Teraz wprost wwali się do pierwsze, 
lepszej piwiarni i, głową ręczę, że zacznie się 
chwalić ze swego niby dowcipu! Zachowanie 
urzędowej tajemnicy jest dla wszystkich wska- 
zane, ale oczywiście nie dla pana Bryły! O! 
oczywiście ! 

-—- Więc uprzejmie proszę pana dobrodzieja, 
jak mam postąpić? 

W końcu korytarza, już u drzwi wchodo- 
wych, pan Bryła się zatrzymuje, rozpina para- 
sol i wstecz się ogląda. 

-— Che!. Chel.. Chel.. Mociam panie!... 
A jest tam na marginesie mała arabska liczba 
4? — rozlega się głos szanownego radcy. 


Pan Mól zielenieje i kurczy się jak ślimak 
zlapy nkropem. 

— Słyszy pan?! — woła i zaciska pięście. 
Chwilę stoi z opuszczoną głową, potem podnosi 
ją i mówi do pana Khawata. — Nie masz urlo- 
pu. a nie możesz być w biurze? Cóż prostsze- 
go?! Przyszlij kartkę, żeś zasłabł! 

— W samej rzeczy !.. Merci!. Adièu l.. 

Dotyka kapelusza i wychodzi Pan Mól w 
zamyśleniu naciągu paltot, owija się szalem, 
wkłada fatrzane rękawiczki, kapelusz, kalosze, 
bierze laskę i idzie — i ciągle jest zamyślony. 
Wychodzi z bramy i maszeruje wzdłuż jednej 
ulicy, potem wzdiuż drugiej i trzeciej, mie kła- 
nia się zuajomym, srogim wzrokiem nie mierzy 
mijających go dyurnistów, bo ciągle jest zamyślo- 
ny. Nareszcie się zatrzymuje przed kawiarnią 
Józia i wypada z zadumy. 

— Ozekaj-że, fabryko łoju, ja ci dojadę | — 
mówi, uderzając laską o ziemię. 

A przez cały ten czas skrzyp gęsiego pióra 
w Rajciemniejszym kącie sklepionej izby trwał 
nieprzerwanie... 

Ostatnie blaski kończącego się daia pomie- 
szały się z mrokiem wieczornym. Półki góry 
do dołu zapełniona aktami i pochyłe biurka, u- 
ginające się pod ciężarem -kolosałnych ksiąg; 
ogromne kałamarze, podóbae do maźnie, i miski 
drewniane na piasek; stołki dla dyurnistów, krze- 
sla. din ów, szaragi z wiszącemi 
na nich blazami, stosy szarej bibuły, — ws”yst- 


|ko to zlewa wię w jednę masse kształtów dziwa- 
cznych, — wszystko wygląda jak stężałe człon- 
ki jakiegoś drzemiącego potwora. Nieruchome, 
stęchłe powietrze unosi się aż pod ciemne skle- 
pienie izby, która, niby paszcza bajecznego zwie- 
rza, -— pochłania to martwe miejsce. Przez 
okopciałe szyby zakratowanego okna wpada do 
izby smuga bladego światła. .Ponuro tu i stra- 
szno, — chłodem wieje mogilnym .. 


Z ciemnej jamy — zda się z cze!uści pie- 
kielnych — wysuwa się cicho, jak mara, widmo 
biurowych plag i bez szmeru kroczy na środek 
sklepionej izby. Oczy, błyszczące jak żarzące się 
węgle, ma zwrócone ku ścianie, na której dwa 
rzędy zębów ogromnej trupiej głowy szezerzą się 
do niego w szatańskim uśmiechu. Widmo biaro- 

ch plag patrzy na trupią głowę z nienawi- 
ścią i gniewem śmiertelnego wroga, z którym 
waiczy codzień od lat niepamiętnych, a nigdy 
zupełnie pokonać nie może Ten ohydny emble- 
mat Śmierci jest niaśmiertelny, jak przekleństwo, 
ciążące nad widmem biurowych plag, bo w tem 
przekl-hsiwie czerpie swoja soki żywotne. 
Ale 1 dyurpiści nawet mają nadzieją. Więc ją 
ma i widmo i dlatego codzień walczy Z trapią 
głową, codzień zabija jednę jej żywota cząstkę. 
Zbliżywszy się do ściany, widmo zaciska zęby, 
podnęsi rękę, uzbrojoną w jakieś ostre narzędzie 
i uderza niem w trupią głowę. Trafił w ogro- 
muy kieł i zrobił na nim bliznę. Ciche west- 
chnienie, niby jęk boleśny, przelatuje w powie- 
trzu : 

I znown dokoła tylko cisza grobowa, — 
wieje tylko chłód mogilny... 


Widmo stoi pod trupią głową i duma... 


Cicho. nchylają się drzwi — i: promień świa- 
tła wpada do izby. To woźny obchodzi biura, 
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stwowego, a nie do obowiązków sejmu i fandu- 
szu krajowego. Dalej podnoszą, że Źródło propa: 
gandy nienawiści do Polaków głównie tkwi w 
szkołach, gdzia młodzieży nauczyciele wpajają tę 
nienawiść, więc tam przelewszystkiem trzeba 
reformy radykalnej. I jeden i drugi zarzut jest 
słuszny, lecz weale nie są dostateczne do odrzu 
cenia wniosku posła Polanowskiego; gdzia czyn: 
ność rządu jest niedostateczna, tam trzeba su 
plować ją działaniem narodu. Co do pierwszego 
zarzutu trzeba, aby duchowieństwo unickie wie- 
działo, że kanonie najlepiej dotowane można o0- 
trzymać jedynie wtedy, jeżeli się nie żywiło 
przez całe życie nienawisci do współobywateli 
polskich, jeżeli się tchnęło zawsze duchem poje- 
daawczym braterstwa. 

„ Wprawdzie zarzucają, że duchowni unicey 
pojednawczo się zachowują, dopokąd nie otrzy: 
mają beneficjów od patronów, lecz otrzymaw- 
Szy je postępują całkiem inaczej. Zdarza się te, 
przyznajemy, lecz tylko tam gdzie patronowie nie 
są oględni i zawierzają pierwszej lepszej rekomen- 
dacji; ale gdzie badają ściśle przeszłość kandy: 
data, tamm podobne nie zdarzają się wypadki A 
przypuścić naiaży, że Wydział krajowy będzie 
ściśla badał życie poprzednie kandydatów. Zre- 
sztą i patronowie rzadko kiady doznawaliby tyle 
zawoda, gdyby nie zaprowadzemie sądów pro- 
synodalnych, które kwalifikowały kandydatów. 
podających się o parafię, i usuwały właśnie tych 
kandydatów z propozycji, których patronowie so- 
bie życzyli. Gdyby wniosek p. Polsnowskiego 
przyjęto, teby Wydział krajowy nie był wcale 
związany sądem prosynedalnym, i z całego du- 
chowieństwa mógłby podług własnego sądu i 
przekonania kandydatów na kanonie stawiać, 
i propozycje masiałyby wypaść dobrze. 

Panowie prawnicy jeden jeszcze zarzut pod- 
noszą przeciw wnioskowi p. Polanowskiego, o- 
party niby ma prawie kanonicznem. Podnoszą 
oni, że w sejmie zasiadają żydzi, więc propozy* 
cja kandydatów od sejma wychodzić nie może. 
Ależ do Rad miejskich należy wielu żydów a 
Rady te posiadają i wykonują prawo nietylko 
propozycji, lecz i patronatu. Lwowska Rada miej- 
ska ma nawet prawo patronatu jednej kanonii 
przy kapitule r. |. Zresztą wedle wniosku p. 
Połanowskiego nie sejm ma proponować kaody- 
uatów, lecz Wydział krajowy, a jeszcze daleko 
jest do tego, aby tam zasiadać mogli żydzi. W 
razie zaś gdyby tam i żyd zasiadał, to może się 
tak stać jak w Radach miejskich, gdzie tylko 
chrześciańscy radni głosują w sprawach pa- 
tronatn. 

Moglibyśmy cały szereg argumentów dale- 
ko ważniejszych jak powyżwymienione przyto- 
czyć za wnioskiem posła Polanowskiego, ale w 
takich sprawach nie można wszystkiego wypo- 
wiedzieć. Rozum stanu powinien Sam te argu- 
meriä rozwinąć w umysłach członków komisji. 
Niestety, brak nam zmysłu politycznego w naj- 
ważniejszych kwestjach. Podrzędnego rodzaju za- 
rzuty lub tradności bierzemy za kardynalne, 
rozstrzygające, i poknutujemy potem za te błędy 
w rozwoju naszego życia narodowego | 
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„ Wniosek posła dr. Czerkawskiego w przed- 
miocie ustawodawczego zabezpieczenia autonomii 
kraja naszego w Sprawach szkoluych brzmi jak 
następuje : 

„Zważywszy, że ustawa zasadnicza o repre- 
zentacji państwa z d. 21. gradnia 1867 (Dz. u. 
p. i 141) w$. 11 lit, 3) Radzie państwa zastrze- 
ga jedynie uchwalanie zasad nauczania w szko- 
łach ludowych i gimnazjach, resztę zaś nstawa- 
dawstwa o organizacji tych szkół, jakoteż szcze- 
gółowe rozwijanie pomienionych zasad w myśl 
$. 12. pozostawia sejmom krajowym; 

„Zważywszy, że ustawa państwowa o szko- 
łach ladowych z d. 14. maja r. 1869 (Dz. a. p. 
1. 62) przekracza te granice, obejmując prócz 
zasad ogólnych także szczegóły, które do kom- 
petencji sejmów należeć powinny; 

„zważywszy, że takie ograniczenie autonomii 
krajowej nietylko się sprzeciwa dachowi i po- 
stanowieniom ustawy zasadniczej, ale aadto od- 
biera reprezentacji kraja możność wywierania 
na tok i rozwój ogólnej oświaty w naszem spo- 
łeczeństwie prawowitego wpływu, usprawiedli- 
wionago także znacznemi ma cele Szkolna za 
Skarbu krajowago łożonemi ofiarami; 

„zważywszy, że nakreślona we wspomnianej 
powyżej ustawie o szkołach ludowych organiza- 
cja szkół i przepisany dla nich porządek nauki 
nie we wszysikiem odpowiada potrzebom krzjn, 
a zmiany w tej mierze byłyby konieczne, jeżeli 
Szkoły mają rzetelnie spełniać swoje przeznacze- 
nie — podpisani wnoszą : 

„Wys ki sejm raczy uchwalić : 

„Wzywa się rząd, żeby poczynił stosowne 
zr p w calu rewizji państwowych ustaw szkol- 
nych, o ile sgo w teraźniejszej swej osnowie 
przekraczają z uszczerbkiem autonomii krajowej 
zakreślone w nstawie zasadniczej z d, Zí. gru- 
dnia 1867 (Dz. u. p. 1. 141) $. 11 lit. i) i §. 12 
ustawodawstwu państwowemu granice." 

We Lwowie d. 4. października 1882. 

Wauioskodawca: Euzebiusz Czerkawski 
i następaje 86 podpisów posłów popierających. 


Nasi magnaci. 


„Matejko ofiarował swój obraz „Hołd pra- 
ski* krajowi, aby zdobił jedną ze ścian odnowić 
się mającego Wawelu“ — oto wiadomość, zako- 
munikowana na sobotniem posiedzenia sejmu przez 
marszałka, wiadomość, która niby iskra elektry- 
czna wstrząsnęła radośnie całym krajem. I rze- 
czywiście mamy się z czego radować, raz że ta- 
kie arcydzieło nie przeszło w obce ręce, ale 
zajmie należne sobie miejsce tam, gdzie mieszka- 
li ci, przed którymi korzyły się rozpanoszone 
dzisiaj Prusaki, a powtóre, że ofiarność ta do- 
wodzi niepokonanej siły żywotaej naszego spo- 
łeczeństwa. Fakt darowizny „Hołdu praskiego“ 
krajowi — to wspaniały objaw miłości kraju i 
poszanowania jego przeszłości, objaw Impoaujący, 
na jaki inne spoeczeństwa nie są zdolne. Ażeby 
ten dar należycie ocenić, trzeba wziąć na Uwa- 
gę to, że „Hołd pruski* przedstawia Wartość 
kilkudziesięciu tysięcy guldenów, a ofiarował go 
człowiek pracy, który początkowo z wielkim 
trudem przebijał się przez drogę żywota I W 
krwawym pocie zdobywał sobie stanowisko. 
Gdzie są ludzie tej miary, takiego charakteru — 
tam można śmiało wykrzyknąć: „Nie zginęliśmy 
i nie zginiamy !* Cześć więc niezrównanemu mi- 
strzewi pędzla, cześć genialnemu artyście, — 
ezaść wialkiemu człowiekowi, patrjocie! | 

Nawiązując do wspaniałego daru Matejki z 
roskoszą wypada nam skonstatować, że ofiarność 
jego nie jest faktem izolowanym, że miał on ró- 
wnie zacnych poprzedników, a da Bóg i następ: 
ców mieć będzie, 

Dosyć wspomnieć Siemiradzkiego, który 0- 
fiarował galerji w Sukiennicach potężne swoje 
„Pochodnie Nerona*, dozyć wymienić takie na- 


zwisko jak dr. Malinowskiego, Brzozowskiego, 
Kr. Ostrowskiego, Czarkowskiej, z których w o- 
statnich czasach pierwszy ofiarował 100.000 złr., 
drugi 120.000 złr., trzeci 300.000 franków, a o- 
statuia 100.000 złr. na cele publiczna”, że już po- 
miniemy liczne zapisy stypendyjae, z których 
sławną stała się nasza Galicja. Ofiarność jedno- 
stek jest u nas wielką, taką może jak nigdzie. 
Szczególny jednak mamy do zanotowania objaw. 
Podczas gdy za granicą, up. w Anglii rej mię: 
dzy ofiarodawcami na cele publiczne wodzą 
ludzia o historycznych nazwiskach, którzy po 
przodkach bogata odziedziczyli mienie, i dlatego 
poczuwają się do wysokich obowiązków wzgle- 
dem społeczeństwa — m nas dzieje się przaci- 
waje. Nasi magnaci będą bić oklaski na wiado- 
mość o wspaniałym darze „plebsjnsza*, sami je- 
dnak trzymają ręzę zaciśniętą w kieszeni, i — nie 
nie dadzą, chyba dla podnieconaj zmbicyjki, lub 
dla widoku jakiejś korzyści. A jednak ci pano- 
wie mają ciągle jeszcze pretansję, aby ich uwa 
żano za ojców narodu, za przodowników w cy- 
wilizacyjnym pochodzie, za konserwatorów naro- 
dowego bytu, i ciągle żądają ezołobitności z po- 
wodu swych zasiuę. 

Pytamy się: jakie to zasługi, w czem sią one 
objawiają? Czy w trwonieniu pieniędzy za gra- 
nicą, czy w zaprzepaszczaniu odziedziczonych po 
przodkach majątków, czy w owej spatji okazy- 
wanej na każdym punkcie, gdzia idzie o maj- 
droższe interesa kraju? Nie panowie! Sami rə- 
zygnujecie z roli, jaką tak łatwo bez żadne: 
go poświęcenia swego „ja* możecie olegrać, 
sami "rywacie wązeł, łączący was z narcdem, 
w organiczną całość, sami z „magnatów za 
pchnęliścia się na stanowisko pospolitych kepi- 
talistów. Od chwili, gdy zapomniecia hasła 
„Noble se oblige“, hasła, która jedynie utrzymuje 


się od was odwróci i uważxć was będzie za pazo- 
żyty społeczne, ciągnące soki z narodowego Gr 
ganizmu, a nic mu w zamian za to nie dające. 
Stanowisko, na które ojzs wasze wieki praco- 
wały, a która wy własnowolnie opnszczacie — 
to stanowisko zdobywają sobia teraz wstępnym 
bojom ludzie twardaj pracy, Matejko, Siemiradz- 
ki, Czarnkowska, Malinowski, Brzozowski, Ostrow- 
ski — to ludzie, którzy pojęli, że zdobyty ma- 
jątek wkłada na szczęśliwych posisdaczy wielkie 
obowiązki, — to prawdziwi magnaci! 

Mimoówoeli nasuwa się nam sprawa Olaska, 
Jest projskt, aby historyczną tę pamiątkę kraj 
zakupił. Kraj biedny, funduszów mało... Czyż zie 
mogliby zasi magnaci złączyć się w kilku, od- 
restaurować zamak, i zrobić z niego ofiarę kra- 
jowi? Przecież mamy tylu książąt, hrabiów, ba- 
rożów starych i młodych, ekscelencyj, Szambela- 
nów, którzy zawsza i wszędzie prawią o posza- 
nowaniu tradycji i o obowiązku ntrzymywania za- 
bytków przeszłości. Jest Sposobaość okazania, 
że ci panowie zdolni są nietylko do słów, ale i 
do czjnów ; — stawiamy projekt i prosimy tych, 
do których te słowa stosujemy, aby uważali go 
a ŚP własny. Wszak i oni są zabytkiem prze- 

ości 


Korospondenoje „Gaz. Nar.“ 


Rzym d. 4. października. 


Na sam święty Michał wrócił do Rzymu z 
Petersburga p. Michał Bnteniew pełnomocnik 
moskiewski przy Stolicy świętej. Bardzo wielu 
utrzymywało że po rozchwianiu się ostatnich u- 
kładów przedstawiciel carski juź uie zawiuk do 
wiecznego miasta. Atoli inaczej się stało. Pan 
Bateniew niezmoriowany w podróżach swoich 
między Petersburgiem a Rzymam, tak jak rząd 
moskiewski w kuszenia Ojca świętego, przywę- 
drował w uroczystość patrona Rusi, i był zaraz 
nazajutrz z wizytą u kardynała sekretarza stanu. 
Tym razem, — jak twierdzą niektórzy jego przy- 
jaciele dyplomaci zagraniczni, — przywozi on 
gowy projekt, czyli też stary przerobiony na no- 
wo przóz pp. Tołstoja i Pobiedonoscewa. Pomimo 
całej nienawiści szanownych tych figur do kato- 
licyzmu, papieża i cywilizacji łacińskiej, niena- 
wiść ich do Polski jest jeszcze nierównie wię- 
kSzą, a nadzieja zaszkodzenia narodowi naszemu 
każe tym wilkom żarłocznym oblekać się wobec 
znienawidzonego sobie Naczelnika powszechnago 
kościoła w runo słodkich baranków. Nowy pro 

jekt p. Buteniewa ma tedy zawierać nowe ustęp- 
stwa dla religii katolickiej, ale z nowami vgra- 
niczeniami i Ściaśnieniami taz zwanego polouizmu 
obmyślanemi z dziwuą chytruścią i Szatańskie" 
machiawslizmem. Nie powiedziano mi sciąd na 
czem Się zasadzają owe OszcsiWsze wymysSły 
Machiawelów z nad Nowy; ale Sens ich ogólny 
nioy taki, że rząd carski nader zręcznie i pud- 
stępnie stawi Ojcu świętemu dylemat: Albo mu 

sisx zapewnić bezpieczenstwo i swobodę katoli- 
cjzmu oddzielając go od narodowości polskiej i 
poświęcając polosizma, którego tolerować nie 
mogę; alvo też dla ocalenia polonizma powinie- 
neś własną ręką cięższa pęta nałożyć kościo- 
łowi, którego jesteś głową.* 

Należy ufać mądrości i szlachetnemu cha- 
rakterowi Leona XIIL, iż na lep taki nie da się 
złowić: ale czy rzymscy i krajowi Polacy po- 
trafią mu pomódz do poznania się na farbowa- 
nych lisach? 


Gospodarka pruska w Galicji. 


Z nad Czeremoszu 24. września 1882. 

Gradobicie po powodzi, powódź po gradobieiu 
a w ślad za niemi komisje odpisnjęce podatki, ty- 
le racha w naszych okoliesach i tyle opieki władz 
nad przyszłym losem nadbrzeżnych mieszkańców 
Czeremosza. 

Nie masz lat dziezięcin a olbrzymie przestrze- 
nie uprawnych niegdyś łąk i pól , zasiane teraz 
zwirem i piaskiem, świecą straszną groźbą miesz- 
ksńcom; a Czeremosz huczy i pieni się, wtykając 
u progu rodzinnej chaty ogołoconym z mienia mie- 
szkańcom kostur żebraczy, 

Smutna przyszłość też nas czeka, rok rocznia 
wypędzani z ojcowizny naszej oczekujemy pomocy 
i sprawiedliwości, lecz niestety dla Bośnii i Herce- 
gowiny znajdą się miliony a na regulację rzek na- 
szych trndno co wykołatać, 

Przed laty 10 nawiedzały nas wprawdzie po- 
wodzie, lecz w okresach kilkuletnich i nigdy w tak 
gwałtownych i strasznych następstwach, obecnie zaś 
kilka razy do roku wcina się Czeremosz w głąb 
naszych zagród, teren inundacyjny od czasu tego 
rozszerzył się w pasio około */, kilometra szero- 
kim (ku stronie galicyjskiej) i jest nadzieja, że 
przy tąkiem gospodarstwie i pobłażliwości ze stro- 
ny władz naszych, wsie nadbrzeżue znikną, kraj 
utraci siłę podatkową, a lud pozostawiony bez pię- 
dsi ziemi, wytworzy gróżuy dla kraju proletarjat 
wiejski. 

I cierpliweść ma swoje granice, dłużej milezeć 
trudno, bo gdzis się rozchodzi o los kilkutysięcznej 


arystokrację na całym Świecie, od tej chwili naród 


fndności, muszą nstaż wszelkie bałagnistwa i wzglę- 
dy, tn należy przedstawić wszystko w nagiej rze- 
czywistości a może kraj cały upomni się o krzyw- 
dy, jakis doznaje lul, który nieczem niezawinił, by 
go ebcy przybysz w interesie swoim i dóbr kame- 
ralnych, rngował z ziemi po ojcach jego odzie- 
dziczonej, 

04 lat dziesięciu wydzierżawia zarząd dóbr 
kameralnych Prusakom eksploatację drzewa w swo- 
ich lasach, to też od lat dziesięcin pruska siekiera 
wspólnie z koruikiem sieje niemiłonierna zniszcze- 
nie w bogatych niegdys lasach karpackich. 

Zielone niegdyś, a dziś ogołocone z drzewa i 
spłnkane z wszelkiej wegetacji szczyty naszych 
Karpat, sterczą stromemi skały nad spienionemi 
nurtami Czeremoszu, 

Prusacy nrzgulowawszy dia siebie górny bieg 
rzeki, oczyszczając koryto z podwolnych skał, za- 
puszczają sią coraz głębiej w dziewicze lasy kar- 
packie. Na każdym górskim potoczkun pobudowali 
upusty, czy'i tak zwane po hneulskn „kat'ie*, roz- 
porządzejąc w każlej chwili olbrzymią masą wody, 
są w stanie za pomocą tych upustów urządzać so- 
bie celem podniesienia stanu wody perjodyczne po- 
wadzia, bez wzgięłn na szkody, jakie mieszkańcy 
w dolnym biegu rzeki ponoszą, W czasie pory de- 
gzczowój lub nagłej naweluicy, utwierają naraz 
wszystkie upnity górskich potoków i puszczają na- 
gromadzoze kloce w liczbie kilku lub kilkanastn 
tysięcy niewiązane z prądem wozy. 

Trauspo: t na przestrzeni najtrudniejszej komu- 
nikacji wykonaro bezpłatnie. Prusacy w jednym 
dniu zyskali t;siące, bo drzewo beztrndów i kosztów 
mają 0 kilzanaście mil bliżej swego przeznaczenia. 
Cóż ieh to obchodzi, żə podobną manipulację wol- 
no im tjlzo do wsi Uścieryk w górach wykonywać. 
mniejsza 6 kontrakt i zobowiązania, byle drzewo 
dalaj popłynęło i tym sposobem drzewo niewiąza- 
ga podpływa bezpłatnie uż pod Czerniowce, Lacz 
cóż się u nas dzieje? Zala straszny huk zwią- 
stnja naszemu mieniu zagładę. Tysiące kloców por- 
wanych siliym prądem Czeremoszn pędzi z kierun: 
kiem rzski i żadna moc ludzka nie jest w stanie 
stawić sztnczaego oporu tym olbrzymom. (W Win- 
niey groble miejskie nskutecznione rakładem kilku- 
nastu czy kilkudziesięciu tysięcy zł, że szezętem 
powyrywały) nierzając z całą gwałtownością o s4- 
siądnie brzegi. Jeszcze groźniejszam jest to nie- 
szczęście, góy kilka tysięcy tych kloców w bezła- 
dzie pędzonych zawrze się w łęgach po stronie bu- 
kowińskiej, tworząc tamę kiika nążui wysoką; prąd 
rzeki natr: fixszy na tak silny opór, zwraca się na: 
gle prostym kątem nderzając wprost na nasze o- 
groły, a gdy noc nadejdzie nikt oka nie zmruży, 
by wraz ze strzechą rodzinną nie stać Bię pastwą 
rozhukanych bałwanów. lIstny dzień sądu. Jęki i 
płacze rozlegają się nad brzegami a w górach Pru- 
sak ręce zatiora z radości, bo kilkadziesiąt tysię- 
iy kloców, gly woda ubędzie, zasianych na naszych 
rolach i łęgach łatwo i tanim kosztəm dalej wy- 
prawi. 

W innych okolicznoś iach być może, żeby się 
takio nadużycia nie działy, lecz Prnsak ufa w so- 
ją Macht vor Recht nawet w Amtrji i kpi sobie 
z wszelkich nstaw i zobowiązań, bo dlaczego nie- 
ma urządzać pławaczki wzdłuż całego biegu Cze- 
remoszn drzewem niewiązauem, kiedy mu to wazy- 
stko bezkarnie nehodzi i transport nic nie kosztu- 
je, kamera przeciw temu głośno nie wystąpi, bo 
ciągnie zyski z przedsiębiorstwa tego, większych 
właścicieli niema a chiep, chłop boi się nawet po- 
dać o odszkodowanie, bo Prusak nie da mu zarobku 
przy pławeczca, zaś skargi pojedyńczych osób i 
właścicieli umieli juź w narodzie uciszyć, groźbą 
przegrania procesu itp, środkami, a władze nasze 
wobec potęgi majątej poparcie wyższych władz, są 
bezwładne. — ; 

Sirach poinyśleć jek ciężką krzywdę miese- 
kańcy ponoszą, daj Boża abym był fałszywym pro- 
rokiem, ale za lat kilka zojkną piękne lasy karpa- 
chie a wraz z niemi Pznszcy z pełną kieszenią, 
mieszkańcy zaś niewinni pozostaną 0 kiju żebra- 
czym, wówczas nia będzi: i kogo de odpowiedzixl- 
mości pociągnąć za te klęski, ale wówczas i regu- 
lacja rzeki wzdłuż pasu- kilka kilometrów szero- 
kich zwirowisk, nie wiela przysporzy korzyści kra: 
jowi. Trzypomiaamy póki czas, że świętym obo- 
wiązkiem jest sąsieduich gmin, Ral powiatowych i 
wyższych wład anionomlsznych i rządowych zająć 
się tą piekącą sprawą, miejmy na uwadze, że nied- 
balatwo nasze może za lat kilka ogołocić lasy kar- 
packie z drzewa, a tyle tysięcy włościzu z ziemi, 
zmiarisjąc na niekorzyść klimatyczne i socjalne 
stosuabi okolicy, staaowiącej znaczaą połać masae. 
go kraju. 


„+r 


Sprawozdanie sejmowe 


Dwudzieste pierwsze posiedzenie z d. 9. pa- 
ździernika. 


Początek o godzisie 11. min. 25. 

Sekretarz p. Jasiński odezytuja spis pe- 
tycyj. 

Tenże sekretarz odczytuja przedłożenia rzą- 
dowe z projektem do ustawy co do kompetencji 
władz polityczaych w sprawach budowli w po- 
bhżu kolei żelaznych, tudzież wniosek p. Micha- 
ła Popiela w sprawie zmiany §. 18. ustawy o 
reprezentacjach powiatowych względem wyaa- 
grodzenia tychże za ich czynności. 

P. komisarz rządowy odpowiada na iuterpe- 
lację p. Zurowskiego w sprawie budowy drogi 
baligrodzkiej na koszt rządu. Ministerstwo nie 
przychyliło się do utrzymywania tej drogi na 
koszt rządu. Z powodu ważności tej drogi dla 
celów wojskowych zdecydował się rząd przyczy- 
niać się do jej utrzymania pod waruakiem jażeli 
powiat tak Samo przyczyniać się zechce. Staro- 
stwo w Lisku otrzymało polecenie wejść w ro- 
kowania z Wydziałem powiatowym. Tymczasem 
zaś wyasygnowano 4000 złr. z funduszów pań- 
stwowych na jej konserwację. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie przyznania inżynierowi - górnikowi przy 
Wydziale kraj. praw przyznanych inżynierom i 
konduktorom dróg krajowych, przekazano komi- 
sji budżetowej. 

P. Czerkawski uzasadnia z kolei swój wnio- 
sek w sprawie reformy ustaw szkolnych. (Prze- 
mówienie to podamy jutro według stenogramó w.) 
Wniosek podajemy powyżej. 

Wniosek ten, poparty przez 34 posłów, prze- 
kazano komisji edukacyjnej. 

Z kolei następuje sprawozdanie komisji ko- 
Pai w Sprawie budowy kolei Iiwów-Żółkiew- 

awa. 

Sprawozdawca p. Polanowski przedstawia 
następujące wnioski: 

„I Sejm wzywa rząd, aby przyspieszył budo- 
wę kolei Lwów-Żółkiew-Rawa jako drugorzędnej 
szeroko-torowej. 

„II. Sejm uchwala subwencję dla kolei dra- 
gorzędnej szeroko-torowej ze Lwowa na Żółkiew 
do Rawy w kwocie 100.000 złr. wypłacaluej w 
trzech Jatach. 

„III. Sejm poleca Wydziałowi krajcwema 
przeprowadzenie w sprawie tej kolei rokowań z 
rządem, jakoteż z miastem Lwowem, Żółkwią i 


innemi Radami powiatowemi, oraz z własciciela- 
mi obszarów dworskich co do ofiarności na rzecz 
tej kolei.* ~ 

Dodaje przytem sprawozdawca, że gminą 
miasta Lwowa we wniesionej petycji oświadcza 
się z gotowością odstąpienia bezpłatnie swoich 
gruntów, o ile będą potrzebne, tudzież przyczy- 
nienia się kwotą 20.000 złr. do wywłaszczenia 
gruatów. 

Wnioski komisji przyjęto bez dyskusji. 

W sprawie budowy kolei wisynalnej z Tar- 
nopola do Kopyczyniee wnosi komisja kolejowa 
(sprawozdawca p. Max) co następuje: ý 

„Sejm królestwa Galicji i Lodoməerji z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem wzywa rząd, aże- 
by spowodował rychłe wybudowanie kolei żela- 
znej drugorzędnej od Tarnopola do Kopeczyniec.* 

I ten wniossk uchwalono bez dyskusji. 

Komisja kolejowa (sprawozdawca p. Hans- 


Kronika miejscowa | zamiejscowe 


Aula 9. października. 


* Ranny przymrozek dzisiejszy pozostawił je- 
szcze 0 9. z rana ślady białego szronu na ulicach, 
W południe 9 stopni ciepła przy pogodzie, którą 
zapowiada biuletyn meteorologiczny jeszcze na kil- 
ka dni następnych. 


* Obiad dia ministra skarbu. Hr. Wilhelm 
Siemieńsxi Lewicki dawał wczoraj obizd dla miui- 
utra dra Juliana Dunajewskiego. Oprócz p. ministra 
otrzymali zaproszenie: ramiestnik hr. Alfred Poto- 
cki, ks. biskup Łukasz Solecki, hr. Włodzimierz 
Russocki, wiceprezydent skarbowej dyrekcji bar, 
Jorkasz, hr. Jan Tarnowski, hr. Golejewski, An: 
gust Głorayski, hr. Henryk Wodzieki, hr. Tadensz 
Dzieduszycki, hr. Rey i p. Władysław Łoziński, 


- |Saerzenie Towarzystwa dla książek elementar 


ner) zdaje z kolei sprawę o wniosku p. ks. Cheł- 
meckisgo w Sprawie przeniesienia do kraju ze 
rządów kolejowych i zaprowadzenia w tychże ję- 
ayka polskiego jako rządowego. k 

Komisja przytacza zapadła już w tej mierze 
achwały sejmowe z r. 1878, 1880 i 1881, Ped 
względem centralizacji siadzib władz kclejowych 
przytacza komisja, że w tym systemie już jest 
uczyniony wyłam co do pięciu czeskich kolai 

Z powodu wreszcie, że rząd utworzył już 
dla państwowych kolei osobny organizm z pe- 
wną cechą niezależności i z atrybacjami donio- 
słemi, a zatem spodziewać się należy, ża uczyni 
to i dla galicyjskiej grupy kolsi państwowych. 
Komisja wnosi: 

„Sejm wzywa rząd: 

1. Aby stosowna poczynił kroki, iżby zarzą- 
dy kolei żalaznych galicyjskich do kraju prze- 
niesione zostały, i w m;śl uchwał sejmowych z 
d. 4, października 1878 i 23. lipea 1880 r. uży- 
wały w urzędowaniu w kraju języka polskiego; 

2. aby w przyszłości przy udzielaniu ao- 
wych koncesyj na budowę dróg żelaznych w Ga 
licji prawa języka polskiago jako urzędowego w 
zarządach tych kolei zastrzegał a siedzibę tych 
zarządów w krają naszym naznaczył.* 

Wniosak ten przyjęto bez dyskusji. 

„ Z kolei zdaje sprawę p. Romanowicz imie- 
niem komisji bzdżetowej w sprawie pomieszcze- 
nia internatu dla uczniów Seminarjum nauczy” 
cielskiego we Lwowie. 

Komisja nia przychyla się do waiosku Wy- 
działa krajowego, o wstawienie do budżetu na 
r. 1883 i 1884 po 21.818 zł. na budowę gmachu 
dla tej instytucji, a to z powodu, że Wydział 
krajowy na pokrycia kosztów budowy w kwo- 
cie 50000 zł. proponuje oszczędności wynikła z 
tago, ża bursa przed ukończsniem budowy nie 
będzie utrzymywana. Takie oszczędności nazy 
wa komisja fikcyjnemi, gdyż przekroczenia bud- 
etu w pewnych wypadkach są nienaiknione i 
dochodzą często do bardzo wysokich sum. Z po- 
wodu, że Wydział przedłożył zresztą tylko ogól- 
nikowa projekta budowli komisja wnosi : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w razia niemożności wynajęcia realności odpo- 
wisdniej ne pomieszczenie bursy dla uczniów Se- 
minarjam nauczycielskiego we Lwowie — prze- 
dłożył na rastępnej sesji sejmowej plan i ko 
sztorys osobnego na ten cel budynku, wraz z 
pokrycia kosztów budowli.“ 

I tem wniosek przyjęto bəz dyskusji, jak 
niemniej wniosek komisji administracyjnej (ref. 
p. Bartmański) następującej treści: 

Wzywa się rząd. aby wobec zarządzomego 
w roku z. zamknięcia granicy dla przypędu bydła 
z Moskwy i Księstw Naddanajskich, w_celn u- 
możliwienia i ułatwienia gospodarzom wiejskim, 
zarządzeniem tem w niektórych częściach kraju 
naszego ciężko dotkniętym, rozwinięcia hodowli 
bydła, jak najspieszniej poczynił potrzebne kroki, 
iżby jaż w roku 1883 nastąpić mogły wyrób i 
sprzadaź soli dla bydła po cenie stosuukowo niż- 
szej t. j. po takiej canis, ażeby się zachód i 
koszt wydzielenia domieszywanych przy wyrobie 
soli dla bydia innych ingredjencji i oczyszczenia 
z nich taj soli, w celu użycia jej dla ludzi, nie 
opłacały.* 

Przy taj sposobności załatwiono petycje gmi- 
ny Niżniowa górnego i dolnego przez przekaza- 
nie jej rządowi z poparciem, by dozwolił gminie 
w tym roku na pobór surowior sałnaj dla bydła 
4 to z powoda biska paszy, 

Następują sprawozdania o paztęcjach. 

Nad petycją Stanisława Zarańskiego 0 roz- 


nych i polecenie temuź towarzystwu pracy „No 
wy organ dydaktyki“ przeszła Izba po porządku 
dzien go. 

Na patycję gminy Tuchla o zapomogę dla 
poszkodowanych wylewami rzeki Opór o regula 
cję tej rzeki; zaś gminy Dotromil i Haezko o 
sabweucją na budowie wodne. waosi komisja knl- 
tury krajowej (ref. p Meranowiez) odstąpić spra- 
wę Wydz. krajowemu, ca uchwalono po dłuższem 
poparciu ze strony p. Kowalskiego, który prosii 
DCM krajowy, aby się gorliwie tą sprawą 
zajął. 

Na wniosek tegoż referenta uchwalono na 
petycję właścicieli sianożęci „staw połtewski* w 
Glinianach, wezwać rząd, by jak  najspieszniej 
zarządził regulacją Pełtwi cd Barazczowie do 
Kutkorza. 

Petycją Towarzystwa gorzałników 0 urzą- 
dzenia praktycznej szkoły gorzełnietwa, zała- 
twiono odmownie, zać prośbę Joachima barona 
Rosetgo o szbwencję na arządzenie praktycznego 
kursu gorzelnictwa, przekazano Wydziałowi kra- 
jowetu do zbadania. 


Na stosowną petycję miasta Biecza uchwa- 
lono wezwać rząd do atworzenia sądu powiato- 
wego tamże. 

Gminie Rozwadów odmówiono udzielenia po- 
z 20 000 złr. na odbudowanie spalonych do- 
mów. 

Petycję gmin: Kozłów, Dmuchawice i Po- 
kropiwna, o wyłączenie z okręgu starostwa w 
Brzeżanach i sądu powiatowego w Kozowie a 
przyłączenia do okręgu. starostwa i sądu tarno- 
polskiego, przekazano Wydziałowi kraj. do zba- 
dania i przedstawienia wniosków na następnej 
sasji. 

Tak samo załatwiono petycja gmin Tywonia 
i Szczytsą pow. jarosławskiego o rozłączenie ich 
i utworzenie odrębnych gmin, 

Petycję Stanisława Vagla, nauczyciela szko- 
ły w Janowie o policzenie iat służby, odstąpiono 
Radzie szkolnej do urzędowania. 


Na tem skończono posiedzenie © godz. 1. 

Następne jutro o 11. rano. Na porządka 
dziennym prócz kilku pomniejszych Spraw, spra- 
wozdanie komisji administracyjnej o wnicsku p. 
Merunowicza w sprawia nregulowania stosun- 
ków ludności izraeliekiej. 


* Na cześć mistrza naszego Jara Matejki od- 


będzie się n marszałka krajowego dr. Zblikiewicza 


jntro o godz. 8'/, wielka recepcja, 

Dla mistrza Matejki, który bawi obecnie we 
Lwowie, urzążzony będzie jutro pochód z po- 
chodaiami. "Wa wazystkich kołach naszego 
miasta myśl urządzenia tej owacji dla dawcy Wspa- 
niałego dain na rzecz kraju znalazła ogłos i 
szczere zajęcie się jaj wykonaniem, — Przy po- 
chodzie grać będzie Harmovia. 

+ Ludwik Skupieński, b. łaniwójt II dzielnicy, 
umarł nagle tunięty apopleksją, 

* „Ziarno“. Mamy przed sobą drugi numer 
litorackiego tzgodnika pod powyż:;zym tytułem, 
który zaczął wychodzić z dniem 1. października, 
Puduieśliśmy zalety pierwszego numeru, a obecnie 
możemy z pr yjemnością skonstatować, że drugi 
numer jest jęszcze lepszy. 4 werwą napisany ar- 
tykuł wstępny o wsteczrym elaboracic komisji Axa- 
demii umiejętności w sprawia nanczania historji w 


szkołach średnich, dwie piękne nowele, nader zaj- 


mujący artykuł p. t. „Wiek i jego prawa w wy- 
chowania“, który nzczególniej pulecamy uwadze, 
sręczny wiersz Rodacia, cięte „Ziarnka*, bogaty 
dział wiadomości artystycznych i litera:kich, „Afo. 


ryzmy o kobietach“ i t. d. Oto treść tego numeru. 


Gorąco polecamy Ziarno naszym czytelnikom, ze 
wszechmiar bowiem na to zasługuje. Adres Zarna : 
Drukarnia Dziinnika Polskiego ul. Halicka 1, 46, 

* Teatr. 
operę Dmuszewskiego z muzyką Elsnera p. t. „Wie 
śliczanki*, O przedstawieniu, które zwłaszcza im 
puxcto ebrazów w drugim akcie bardzo chromało 
wspominamy li tylko dlatego, że właśnie podczas 
przedstawienia tych obrazów, a mianowicie pochodu 
najświetniejszych postaci z historji polskiej, odezwały 
się w wyższych sfe.ach amfiteatru sykania. Zrazu 
było można sądzić, że sykania te miały być wyra- 
zem niezadowolenia z powodu niedołężnej scenecji 
obrazów, z powodu więcej niż nieznośnego skary- 
katurowania wszystkich wodzów, postów i królów 
polskich — lecz wkrótce wylazło szydło z worka. 
Podczas odegrania narodowych pieśni polskich wśród 
grzmiącego aplauzn ze wzzystkich miejsc teatru, 
uparte sykanią z galerji i trzeciego piętra powtó- 
rzyły się zuown. 

Było to to samo, co podczas niedawnych pro- 
dukcyj Siedleckiego w letnim teatrze, kiedy szajka 
moskalofilskiej młodzieży tutejszej, dyrygowana przez 
znane Z ostatniego procesu o zdradę staan iudywi- 
duum bez żadnej wartości moralnej, sykała gdy 
giano piesni polskie i przedstawiano obrazy królów 
polskich. Jest to postępowanie, godne natychmia= 
stowego skarcenia. Nie wiedzieć dlaczego ci pano- 


Wczoraj wznowiono dawno niegraną 


wie mający obecnie teatr ruski we Lwowie, tam nie 


nią manifestować swoje zadowolenie albo zły humor? 


Przedstawienie wczorajsze mimo niesłychanie 
dłagich antraktów skończyło się przed godziną 9. 
Dyrekcja powinna była dodać jeazege jakąś jedno- 
aktówkę przynsjmnisj dla zapełnienia wieczoru. 

* Dyrekcja miejskiej szkoły wydziałowej żeń- 
skiej składa niniejssem podziękowanie pani Wiktorji 
Niedziałkowskiej ra stypendjum w kwocie stu złr, 
w. a, utworzone z dochodu nzyskarego z koncertu 
i loterji faatowej, urządzonej w jej zakłsdzie wy- 
chowawczym, a ofiarowane dla celującej i niozamo- 
żnej nezennicy tejże szkoły. 

* Do sejmu. W sąsiedciej, 


dził r:ą4 krajowy instytucję akuszerek wioskowych 
w tez enosńh, de warmad sizrmiwa do wyszukania 


wzęglądnie wybora po jednej białogłowie z każdej 
gminy, I przystanie.ła onej na koszt rrąda na kura 
38-mienięczny położniczy do Czerniowiec. 


Sxntek taki, że od pół roka na Bakowiuie o 
pułowę mniej wypadków śmierci kobiet-położnie, i 
wzmożone zostało zaufania do rządu prostego ladn, 
który widzi i czuje dotykalaie opiekę jego. 


* Wydział Towarzystwa czyarej pomocy urzę- 


dników pocztowych w Galicji z Wielkiem księstwem 


Brakowskiem, zaprasza pp. członków na walne zgro- 


madze: ia, które się odtędzie dnia 14, października 
b. r. o godzinie 6. wieczór, 


w sali zarządu po- 
cztowego (urzą! główny miasto), 
Na porząuka dzienuym: 1) Odczytanie proto- 


koła z ostatsiego walnego zgromadzenia. 3) Spra- 


wozdanie z rocznych czyanościi wydziału i udziele- 
nie absolutorjum z rachunku za rok nbiegły. 3) 
Ustanowienie kwoty zasiłkowej. 4) Wybór wydziału. 
5) Waioski członków. Lvów 7. października 1882, 
Kornccki prezes. 

* W sprawie loterji fantowej jaronławskiej. 
Przez cztery dni tj. od 9. włącznie do 12. wrze- 
śnia b. r. odbywało się ciągnienie 8010 losów i nu: 
merów funtów lotezyjnych pod nadzorem miejscowej 
włądzy politycznej i komisji wydelegowazej z ko» 


mitetu restauracji kościuła N. P. Marji. 


Po zestawienia i skolacjono waniu listy ciągnie- 
nia, przesłano takową do zarządu drukarni ladowej 
we Lwowie, 

Z przyczyn niezależnych od zarządu lotecji 
fantowej, dotychczas drukowanej listy ciągnienia nie 
otrzymano i dlatego jedynie opóźniło się rozesłanie 
takowej. 

Skoro druki nadosłane zostaną, bozzwłocznie 
się je roześle, bo adresy do wszystkich P. T. po- 
środniczących osób i instytucyj w rozprzedaży lo- 
nów są gotowe. Jarosław duia 5. pażdziernika 1882. 
Przewodniczący wydziału komitetu: ka. Jędrzej 
Górnisiewicz, przeor klasztoru. 

* Zwłoki hr. Jadwigi Piaterównej odnalezione 
wreszcie po długich poszukiwaniach na Lido w We- 
nacji, zostały wystawione w kościele Santa Maria 
Eliszbottz. Cała Wenecja spieszyła oglądać nie- 
szczęśliwą ofiarę. Zostanie pochowaną w grobie fa- 
milijnym Platerów na Powązkach w Warszawie. 

* P. Rychnowski powróciwszy z zagranicy i 
dowiedziawszy się, ża w naszem piśmie była wzmian- 
ka o przygasaniu lampy elektrycznej, urządzonej 
przoz niego w ogrodzie miejskim podczas recepcji 
u marszałka, wyjaś"ia iż przygasanie to następowa- 
ło w akntek tego, iż niewprawni robotnicy przy za- 
kładaniu lampy rozbili jej szybę, a na prędce dru- 
giej odpowiedniej dostać niemożna było. A w sku- 
tek rozbitej szyby przerywał się łuk elektryczny 
pomiędzy węglami. Tłómaczy się on także z tego 
dlaczego w Hipadromie paryskim oświetlenie elek- 
tryczne fankcjennje dehrze, gdy w gmaehu seimo- 
wym migoce t; śsintło. Oivi w Hipoiromio fank- 
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cjonują dwie machiny parowe o sile 200 koni, gdy 
u nas jedna o sile 6 koni. Oczywiście, że w ta- 
kich warunka:h winnym niepowodzenia nie jest p 
Rychnowski, a dlatego też i my cofamy chętnie u- 
czyniony mn przez nas zarzut. 

* Radca i dyrektor kolei Karola Ludwika p. 
Sladkowski wyjechał na krótki czas do Wiednia i 
powróci w przyszłym tygodniu. 

* Przy odbytej licytacji Tłumacza, o którjej 
wysiku jnź wspominaliśmy, stawali obok p. Bredta, 
któzy reprezentował dom bankierski Oppenheima i 
spółki w Kolonii, także gal. bank kredytowy i de- 
legat do Rady państwa p. Zygmunt Kozłowski, obaj 
w imienin spółek, Donoszą nam, że nowy nabywca 
tłamacką fabrykę cukrn znowu pnści w rach. Szko- 
da, ża majątek ten pozostał w rękach obcych, a 
stało sią to wskutek nłedołęztwa naszych hrabiów- 
ks pitalistów. 

* Cholera. Wiedeńska Montage-Revue donosi : 
Wobec obiegających wieści oświadczyć możemy na 
podstawie iuformacyj z najpoważniejszego źródła. 
że wedłng ostatnich doniesień koneularnych nigdzie 
w Earopie nie pojawiła się dotąd cholera, dalej, że 
nie było wypadków tej zarazy ani w Egipcie, ani 
też w Chinach, i że w Adenie ustała ona juź cał- 
kiem. Tylko w Bombajn zdarzają się jeszcze spo 
radyczne wypadki cholery, w Japonii zaś panuje 
ona dotzehczas ep:demicznie. 

* Konkurs teatralny. Administracja fandacji 
hr. Skarbka ogłasza dzisiaj konkurs na przedsię- 
biorkt-0 tsatralne we Lwowie w ciągu lat: dzia- 
więcin, począwszy od Wielkiejnocy 1883 r. Tearmiu 
składania ofert okreslony. jest do 30. listopada r. b 
Wadjna 1000 złr. 

* Konfiskata. Móżowego Domina nr. 41 skon 
fiskowała wczoraj e. k. prokuratorja państwowa z: 
wstępny artykul. 

W MUREM przemysłów w retnssk sedziensł 
oi god, B. do iy w poniedziałak 06 e y dna 
d:is SA s. 

* Muzeum h:. Dziedoszyskiegą licz Testral: s 
ożwarte w Środą : sobotą sd il, a rara do Ć. gre 
dzlny popołać., w Świąta i misdzieloe od 20, do i. 
gosir. 

* Muzeum ttbl:ðu nar. iœ. Osssiihzkish otwarte 
kodgionsis — prócz świąt — od godis. D do 1L 
Nadto we wtorek i piątek po poładniu od 8—Ďtej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 
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* jutro we wtorek: Św. Franciszka, — Św. 
Charytona. 

* Wiadomości policyjne z dnia 8. b. m. 
Skradziono: Pani R. 8, 1. 9 plas Gołuchowskich 
czarną chustkę kazimirową wart, 10 zł — Pann 
J. K. z kieszeni pogil:res z kwotą 9 zł, i dwoma 
pierścionkami rłotemi. 

Zgnbiono: Pan W. G. zgubił 7 sztuk kupo- 
nów listów hipot. z napisem: Goldmann, na odwro- 
tnej stronie. 

Złożono w policji znalezioną czarną notatkę z 
kwotą 12 zł., która ma być włssnościę niewiado- 
mego z miejsca pobytn p. Kazimisrza Kowależuka, 
tndzież laskę hebanową z gałką ze słoniowej keści 
z lit, A. S. 


—  Brzsżany, 5. pażdziernika, Dnia 30. wrze- 
énis b. r. odbyło się w Kalnem koło Pomorzan na- 
bożeństwo żałobne ea spokój duszy nieodżałowanej 
pamięci tamtejszego proboszcza grecko katolickiego 
ks. Józefa Czyrowskiego, zmarłego. w czerwen, o 
którego nagłej śmierci i świetnym pogrzebie w 
swoim czasie donosiliśmy, Po nabożeństwie udali się 
uczestnicy w procesji na grób nieboszczyka, gdzie 
poświęcony został przez ks. Rudnickiego, wicedzie- 
kana i proboszcza z Pomorzan pomnik postawiony 
zmarłamn przez ciężkim smntkiem dotkniętą wdowę. 
Piękrą mową w języku i styln przypominającą 
„pieśni Padurg" wygło:ił przy tej sposobności wierny 
droh niaboszezyka oł najmłodszych lat i współwy- 
ziawea jego zeligijny i politycrny: ks, Korduba 
wicedziekan i probosrez gr. kat, z Narajowa. Jak 
á. p. ks. Józef Czyr. za życia swego jako zacny 
kapłan był re=wdziwie unitns z nami wiarą i miło 
ścią bratnią — tak taż i przy grobie jeg: jnż po 
raz wtóry zbiera »ię gromadka lndzi dobrej woli 
ze wszech atarów i kapłanów tak łacińskich jak 
też i rnskich w tym celu, by wayólną modlitwą 
nezcić pamięć męża, co Za Życia Swego bzł wzo- 
rem cnót kapłańskich, obywatelskich, rodzinnych i 
towarzyskich, 


— Dollna 4. paźlziernika. Po ustąpiealn ży- 
wie!n bnrzliwego z widowni tutejszego życia pabli- 
cznego — wrócił zdrowy pogląd na sprawy miasta 
bezwątpienia stanowczo, do zebrań Rady miojskiej, 
Wyraz tego zwrotu objawił się na posiedzanin Rs- 
dy 2. b. m. jednogłośną uchwałą nabywającą na 4 
klasową szkoię panieńską ładną realność prywatną 
za cenę 5000 zł, 

Przed 7 laty postawiła gmina bndynek piętro- 
wy pod szkołę 4-klasową mieszaną utrzymuje ta- 
kowy, dodaje opał i stróża, sprawia rekwizyta i 
opłaca rocznie gotówką 1777 zł. w. a, do kasy 
rządowej na nauczycieli, yonoszona więc ofiara z 
szczupłych fanduszów miejskich z rzetelnością naj- 
ściślejszą oszezędzanych, świadczy wymownie o 
wysokiem poszniin obywatelskiem całej Rady. Mi- 
mo, że inincjatywa w sprawach ogólnej doniosłości 
wychodzi przewaźnie od wszechstronnie szanowane- 
go bnimistrza p, S. łącznia z inteligencją, trzeba 
oddać i mieszeaaństwn naszemu bez różeicy wy- 
Znania tę sprawiedliwość, że podszepty niepowoła- 
nych opiekunów nie wyparły z ich prawych serc 
pojęć o postępie, obowiązku i solidarności 
Ponieważ gmina bierze na s=ój koszt przerobienie 
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i utrzymanie budynku, sprawienie rekwizytów, stró- 
ła i opał, mamy nadzisję, że Rada szkol. kraj. 
erekcji tej od 2 lat upraszanej, tyle upragnionej 
szkoły, nietylko odraczać, lecz przeciwnie tak chwa- 
lebnem dążeniem ob;watslekiem, ndsieleniem sub- 
wencji matezjalnej z fandnszów szkolnych w po- 
moc przejść raczy, © co w zwykłej drodze prosić 
nieomieszkamy. 


Tut>j podnosimy tylko publicznie głos nazna- 


czając, że oświata Inin nie jest sprawą natncy lo- 
kalnej, lecz ogólno krajowej, i jako taka przez fan- 
dnsz krajowy wspieraną być winna, osobliwie w 
gminie, która z Gfiarnością prawie po rad sily, 
środki i możność, spełnia obowiązek wobec własnych 
współobywateli, kraju i ludzkości, 


— Drohobycz 7. peźldziernika. Pan minister 


Ziemiałkowski zwiedził zaraz po sprawozdania z 
czynności poselski»j, czytelnię ludową umieszczoną 
w jednem skrzydle sali gimnastycznej, i rozmawiał 
z wszystkimi prawie członkami tejże i zachęcał do 
wytrwania, poczem złożył na rzecz czytelni 50 zł. 
Ztąd powrócił do zatuiowania nizędu gminnego 
gdzię o 9. wieczór podazo herbatę, która trwała 
do 11 godz. a na którą zaproszono 20 osób, mię- 
dzy tymi byli burmistrz, Btarosts, przełożeni dn- 
chowieństwa, radca sąiowy Bauch, dyrektor gim- 


nazjnm, zarządca poczty i kilku radnych gminy i 
przy heroscie złożył p. minister dla 
tntejszych nbogich kwotę 100 zł. 

Wczoraj o 8. rano zwiedził minister w towa- 
rzystwie, burmistrza miasto — oglądał szczegóło- 
wo kościoł i gimnazjam, o 9*/, wyjechał w towa- 
rzystwie powyżej wymienionych reprezentantów i 
iunych zaproszonych osób do fabryki parefiay pp. 
Garteuberga, Lauterbacha, G.lżhamera i Wagmana 
zwiedził twkoną szczegółowo z wislsiem zajęciem i 
zaaowoleniem, poczem naał się do osobuego przy 
strojonegv pawilonn, gdzie się własnoręczzie wpi- 
sal w księgę pamiątkową, założoną na cześć zwie- 
dzenia fabryki przez cesarza. 

Po chwili podano w gustownie bardzo przy- 
strojovoym jednym oddziale tej fabryki śniadanie, 
do którego zasiecli oprócz powyższych panów tak- 
że współwłaściciele tej fabryki. Ta wniósł piarwszy 
toast współwłaścieiel fabryki i zastępca burmistrza 
p. Golihamer toast na cześć pana ministra, poru 
Bzywszy sprawę iadnstrji z prośbą o popieranie 
takowej. 

P. minister dziękując, waiósł toast na pomyśl- 
ność i dalszy rozwój fibrgki; następnie przemówił 
p. burmistrz, że w tym dniu po raz pierwszy pn- 
BzczOno w inch oddział nowo wybudowanej fabry- 
ki ekstrakcyjnej i że za zezwoleniem p. ministra 
nadano jej nazwę „Florjan Ziemiałkowski*. Pan mi: 
nister po odpawiedniem przemówienin, ponowił toast 
na pomyśloość fabryki. i 

Ks. Terlecki podniósł, że nietylko dnchowień- 
stwo obu obrządków ręka w rękę idzie, ale że tn 
i starozakonui z dnehowieństwem w zupełaej Bą 
zgodzie i jednom;ślnie postępują i wniósż toast od- 
powiedni. 

Nsostatek przemówił jeszcze pan Łursistrz o 
zasłngach dyrektora fabryki tej p, Van Hasecata, 
pod którego zarządem fabrzka się tak podniosła i 
wniósł zdrowie jego. Tu na dany sygnał kolejowy 
całe towarzystwo powstało i pociągiem odprowz- 
dzająs p. ministra na dworzet kolejowy się udało 
zkąd ekscelencja serdecznie żegnany i żegnając do 
Wiednia odjechał. 
Samobójstwo ojca I syna. T.legrafnją z 
Progi: Weterynarz wojskowy Albel zastszelił się 
wczoraj we własnem pomieszkanin w Pardubicach. 
Będziwy jego ojciec wpadł do jego pokoju, a zobs- 
czywszy pýna bez życia sam zabil się wystrzałem 
z rewolwern, Weterynarz Albel liczył lat 48. Sa- 
mobójstwo popełnił z powodu nieuleczalnej choroby. 
Zorza północna. Dnia 2. b. m. z obserwa- 
torjnm wiedeńskiego Spostrzeżono zorzę północną. 
Około godziny 8. wieczór pokazał się na zachodniej 
północy słup czerwonawy, na którym wksótce po- 
tworzyły się białe plamy w odległości 10 stopni na 
wachód i zachód od astronomicznego biegnna; cza- 
sami okacywały się te plamy i w większej odle- 
głości; powstanały one szybko i żównie szybko gi- 
nęły. W trzy kwadranse później zniknął fenomen 
niebieski. Zaobserwowano zilne nderzcnia w magne- 
tycznym aparacie warjacyjsym, 

—  Głosegraf noro-wyzaleziony, pozustawia da- 
leko za sobą fonograf, Jeśli zostauie nlepszony i 
okaże się praktyczzym, poztawi chleba stenografów, 
odtwarzających dysku.je ciał parlamentarnych. — 
Głosograf rysuje wyrazy z szybkością wyrazów sz- 
mych — w cjfrach, łatwo dających sie wyczytać, 
Jak sama nazwa jego zdaje się wskazywańk, odbija 
on wszelkie poruszenie jężyka w znakach, rysują- 
cych się na wązkiej taśmie papiern, Jakkolwiek 
działalność przyrządu tego jest istotnie czarodziej- 
ską, widać dotąd, że nie jesz udoskonalony, że pra. 
ktgezna praca wynalazcy musi go zmienić jeszeze 
i przerobić, jeśli ma w przyszłości oddać stanow- 
cze usługi. 

— Telegraf w Chinach Po długim oporze 
rząd chiński zezwolił nareszcie na zaprowadzenie 
linii telegraficznej z miasta portowego Tien-Tsiu do 
Perion i odaanie tej linii do powszechuego pożytku, 
B.uro telegraficzne w Pekinie znajduje się w Tsongli- 
Yawon (miaisierstqo spraw zewnętrznych); siedzą 
w niem ciągle dwaj mandiaryni i cenzurnją telegra- 
my, aby eie wypłynęło z nich cod Bzkouliwego ula 
państwa. Naturaluie, ża telegramy europejskich po- 
ałów w Peaiuie wolne są od cenzury, Można tele- 
grafować tylko w angielskim lnb franenskim języ- 
ku, chiński język bowiem jako nieposiadający alfa- 
beta, niemożliwym jest do użycia. Jeznici w Pekinie 
nrsądziłi w swym klasztorze binro, W którem tele- 
gramy pisane po chińsku unmaczą ua francuski lu. 
angielski. Z biurom tem szenowni ojcowie połączyli 
taaŻe kantor wekslarski. 
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Pogłoska. Przedwczoraj rozeszła się po 
Wiedniu pogłoska, że na przedmieścin Penzing ży- 
dów biją. Wywołało to pewna zanicpokojenie w 
mieście. Pogłoska okazata się fałszywą, a rozpuścili 
ją kontrmialerzy giełdowi chcąc spowodować epa- 
dek kursów. 

— Magik Harman | Patagończycy. Dziennik 
francuskie opowiad ją ciekawą anegdotę o znanym 
w Warszawie Hermanie, który obecnie bawi w Pa- 
ryżn. Było to w Montevideo... Guberaater tego mia- 
stą dawał bal, na którórym oprócz innych zapro- 
szonych gości, znajdowali się trzej nawpół dzicy 
Patagończycy, do których nikt nie śmiał się przy- 
bliżyć. Ale Herman postanowił wszystkich trzech 
zmistyfikować,. Jednemu więc wyciągnął z nosa 
pomarańczę, a dziki aż zawył ze zdumienia, z czn- 
pryny drugiego wydobył magik kilkanaście piastrów, 
a trzecismu również z nosa wydobył szczura, CO 
tak przeraziło Patagończyków, że nie chcąc się na- 
ratać na dalsze doświadczenia, zemknęli z salt gu- 
beruatora wraz z kornakiem, który ich oprowadzał 
Po ich wyjścin goście otoczyli Hermaua, winsznjąc 
mn zręcznych prodnkcyj, kiedy nagle prestidigita- 
tor zbładł i krzykuął., Chciał on zobaczyć która 
godzina i sięguąwszy do kieszeni przekonał się, że 
kosztowny złoty chronometr wraz z łańcnszkiem 
zniknął nagle. To samo stało się z portmonstką, 
lornetką i chnstką od nosa! 

Rzecz się wzyjaś.iła dopiero ze zjawieniem się 
kornaka, który przyuiósł zatracone przedmioty, ze- 
skamotowane Hermanowi przez Patagończyka, mo- 
gacego sig widocznie równać pod rrzględem zręcz- 
neśvi Z prestigitatorami enropejskimi, 


«— Utile dulci. Pewien wydawca poleca świeżo 
przez siebie urukowaną polkę, którą ze względn 
jej praktycznego zastosowania nazwał : „Eier-polka* 
(po polskn „pulka do jaj“, lab możeby uszedł ty- 
tal: „ua miękko!-). Polka ma tę „własność“, że 
gay się ją w amiarkowanem (amatorskiem) tępie 
przegra od początkn do końca, wiożone przez ten 
czas do wrzącej wody jaja ngotują się na miękko... 
Szkoda, ża Żcbdło, Z którego tę wiadomość czer- 
piamy, nie podało nazwiska autora. 


— Nowe dary dla muzeum Narodowego pol- 
skiego w Rapperswyln. Po ś p. Krystynie Ostrow- 
skim przybyło przeszło ośmdziesiąt obrazów olej- 
nych, akwareli i miniatnr; biblioteka złożona z 
trzech tysięcy tomów ; kilkanaście bronzowych po- 
sążków i kilka marmurowych popiersi; zbiór me: 
dali nowszych; wiele drogocennych pamiątek pol- 
skich jakoreż mebli i sprzętów ałnżących do ozdoby 
i gospodarstwa domowego. Sxzsznpłość miejsca nie 
pozwala nam choćby pobieżnie wykazywać wartoświ 
tak nankowej jak i astystycznej tego całego spadkn, 
któzy znacznie wzbogacił muzenm tatejsze, Wkrót. 
ce nakładem dyrekcji ma wyjść z drnku opis mu- 
zeam, będzie to rodzaj kataloga z objaśnieniami, 
Ten tyle pożądany podzęcznik, który spodziować 
się należy, że obejmie wiele ciekawych dat i szcze- 
gółów a publiczności interesującej nłatwi możność 
bliższego zapoznania się ze zbiorami archeologicz- 
nemi, bibliotecznemi i rękopiśmiennemi, ma pomie: 
ścić w sobie i przedmioty przybyłe w ostatnich cza- 
sach do mnzenm, 

P, Zienkowice W. z Turynu, przesłał wiele 
cennych pamiątek odnoszących się do dziejów tułac- 
twa polskiego, nieco książek i medali ; między me- 
dalami znajdujemy dwa bardzo rzadkie Zygmunta 
Starego z r. 1552 na odniesione zwycięztwo pod 
Obertynem nad Y7ołochami, (dotąd był znauy jecex 
tylko egzemplarz tego medala w Modenie); drugi 
medal znany tylko w biblivtece św, Marka w We- 
necji, jest Zygmunta Angusia, bity w tymże samym 
roku co i poprzedni na pamiątzę ogłoszenia go na- 
stępcą tronu, z napisem: „przeżączać pokonanym 
a pokonywać pysznych”. 

Pan S. za pośrednictwem Agatoza Giilera 
przesłał obręcz mosiężzią z czaaów przedehrześciań- 
skich, wykopaną we wsi Klonówka w Kaliskiem; 
medai Franciszka Krasikakiego bisknpa krako wskia- 
go z r. 1574, bity zdaje się na pamiątkę gdy ten 
bisknp wraz z Karnkowzkim podpisali ów sławny 
akt pokojn religijnego przez który wolność wyznań 
ogłoszoną została w Polsie, co gdy kapituła kra- 
kowsks Krasińskiemn zganiła, 02 w obronie swojej 
powłeżział te pamiętne slowa: „będąs bisknpem 
mie przestałem być obywatelsia krajn o dobro oj- 
czyzny troskliwym,“ 

P. Malczewski z '[rzemeszna przesiał kilkana - 
ście dzieł rozmaitej treści; dr. Warschaner swoje 
włazne dzieła; p Wszelączyśski M. gazety polskie 
zr. 1792 i 1802; p. Horoszkiewicz J. za Lwowa, 
swoje włacne broszury i dzieła! panna Jadwiga C. 
autograf Henryka Heinego; Gwardjan Kapncynó* 
w Bapperswyln medal srebrny towarzystwa strze- 
leckiego; prof. Sautagata z Bolonił swoje własne 
dzieła; pani Cuuów i Daszkiewicz książki i karty 
geograficzne; pan G, inżynier kartę Polski z XVII 
wisku ; p. Jaroszyńska J. kilka starych drnków i 
zmiążck; kw. dr. A. Krechowiecki trzydzieśi cám 
broszur różnej treści; p. Głębocki z Krakowa swoje 
wspomnienia z r. 1830/31. (Kraków 1882); dr. Br. 
Radziszewski ze Lwowa, swoje rozprawy nankowe 
jako i kilka innych dzieł; Tow. polskich przyrodni 
nów im. Kopernika we Lwowie, komplet czasopisma 
Kosmos; dr. Ar. Wułyński E Florencji, dzieła J. 
Cerboniego i Tacchiniego; p. Tysiewicz z Paryża, 
swojego nakładn Grażynę i Walanroda z tekstem 
francuskim i acgielskim. (Paryż 1882); p. Koszczyć 
W. powieść swojego ntworu; p. Frólicher z Solurz, 
odpis niektórych doknmentów dotyczących T. Ko- 
ścinsnki; p. Marcin K. dwa orły polskie od kasz- 
aivtów wojskowych polshich; p. Malczewski I. ze 
Lwowa, kliza broszur i odsze dawniejazych pol- 
akich; p. Bartkowaki J. kilkaneście dzieł treści hi- 
storycznej i filozoficznej, pomiędzy niemi dzieła Cy- 
cerona, wydanie genewsaie z r. 1688; p. Zapsński 
z Poznania, dalszy ciąg dzieł swojego nakładn. (Po 
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córki, może się wprost odnieść do biura, aby nie 


zneń 1882), p. Kniczycki z Rzymn, poezje swojego 
własnego utworu. (Lwów 1882); hr. A. Starzeński 
list cesarza Leopolda do króla Jana Sobieskiego, 
(Wiedeń 1694 r. 1, listopada); pan W. H. kilka- 
naście dzieł wytzłych w Warszawie w r. 1882; p. 
Baranowski z Nyon, medal na wznowienie szkoły 
w Szczebrzeszynie 1882 r. 


— W New-Yorku powstsło „Biuro informacyj- 
ne dla wstępujących w związki małżeńskie," Orga- 
nizatorzy pomisnionej instytneji wyrażają się, iż 
skoro „nie dobrze jest kupować kota w worku”, 
przeto powzięli myśl destarczania wiadomyści o roz: 
maitych osobach, które zamierzają wejść w związ- 
ki małżeńskie. W ten spozób ojciec, naiłający do- 
wiedzieć się o wartości konknrenta do ręki swej 


paść ofiarą mistyfikacji w wyborze, Kantor nawet 
co .do osób zapraszanych na wieczory tańcujące i 
pragaących się zapisywać do klnbów, przyrzeka da- 
wać odpowiednie wyjaśnienia. 

Teraz chyba żadna panna nie wyjdzie żle za 
mąż i nie zdarzy się, aby handlarz koni mógł n- 
chodzić za lorda w domu, w którym posznkuje dla 
siebie żony. 

Kolej bośniacka. Dnia 4. bm. zoztała rze. 
czywiście otwarta lima kolejowa z Zenicy do Se- 
rajewa. Pięknie przystrojony pociąg przejechał tę 
linię ; w podróży brali ndział ; jenerał broui Appel 
z jeneralicją, kaczeluicy władz krajowych, zapro- 
szeni goźcie, członkowie zarządu budowy i przede 
siębiorcy. Po drodze robotuicy i ludność przyjmo- 
wali przejsżiżający pociąg żywemi Ookrzy.ami rar 
deci, W Zeniey dyrekcja kolei ugościła gości, któ- 
rzy po połndnia wrócili do Serajowa. Kolej pro- 
wadzi przez bardzo malowniczą okolicę. Linia We- 
rajewo-Zeniea wynosi 18 mil, 

— Józef Matros, słynny komik wiedeński, który 
zeszłego roka popadł w zadumę i nsnuął się ed 
pracy zawodowej — został przedwczoraj oddany 


wescły i dowcipny, a popadł w czarną meląncholię. 


Gospodarstwo, przemysl I handel. 


Bank rolniczy odbył dnia 3. b. m. nadzwy- 
czajne zgromadzenie, na którym z przedłożone- 
go sprawozdania za czas od 1, października 
1881 do 15. września b. r. okazało się, że 
Tow. liczy 171 członków z 408 udziałami, na 
które wpiacano 51.370 złr. Obrót był bardzo 
słaby, bo wkładki na rachunek bieżący wynosiły 
9.080 złr. weksle reeeskontowane 75.000. Za- 
liczki na produkta 312 733 złr. 

Rozprawy były bardzo ożywione, gdyż dy- 

rekcja wykazała zupełną spatję członków dla 1m- 
stytncji. Na rozmaite zarzuty i interpelacje ze 
strony członków odpowiedział dyrektor p. Augu- 
Stynowicz: 
„ W eskont wekslibawić się nie można, gdyż nie 
jest to zadaniem naszem: Statut na to uie zezwala 
a szczególniej, bo fundusze przez członków wpła- 
cone Są za Szczupłe i zaliczkaski na ziemiopłedy 
zupełnie zabsorbowaae. 
z powodów dopiero co Wspomalanych trudno jest 
wszelkim wymogom naraz uczynić zadość, to 
staranie bauku jest i będzie zbliżać się o ile 
na to okolieeności pozwolą do prowincji, do Cze- 
go tworzące się spółki rolnicze w Rzeszowie i 
Jarosławiu będą wielkie ułatwieniem. 

Co się tyczy kwtśiji zaiozenia magazynów, 
to jakkolwiek kolej Karula Ludwika porobiła 
znaczne ustępstwa, Dyrekcja zmuszoną była od- 
łożyć tę sprawę na później a to ze względu na 
szczupły Udział członków w stowarzyszeniu, 
który tylko temu przypisuje, iż producenci nasi 
nie mogą się przyawyczaić do trybu komisowej 
sprzedazy i z tem połączonych furm i że woleli 
by, gdyby bauk na Wiasny rachunek kupował, 
co jest przeciwae statutów i w instytącji, któ- 
rej celem jest „opiekować się interesami produ- 
centa wyłącznie, niemożliwe; tradno jest bowiem, 
dwom Bvgom siażyć, pilnować rzetelnie interesu 
producenta i kapca jednocześnie. Zwdaniem na- 
szem racze) jest pośrednictwo pomiędzy produ- 
centem a Kupcem i pogodzenie tych dwóch 
sprzecznych dążeń. 

W końcu wzywa obecnych do apostołowania 
każdego w swej okolicy. 

Dyrektor Schellcnberg w odpowiedzi na in- 
terpelację członka Agopsowicza oświadcza: iż 
słyszy po raz pierwszy na podobnem zgroma- 
dzeniu zarzut zbytniej ostrożności w prowadze- 
nia luteresów; przyjmuje to raczej imieniem dy- 
rekcji jako pochwałę, bo z cndzemi pieniądzmi 
tylko ostroznie gospodarować się powinno. 

Główną przyczynę w niedochodzeniu iztere- 
sów do skutku widzi w krępowaniu dyrekcji 
limitami wygórowatemi, sądząc, że producent 
nie może być spekniantem, bo najlepszą speku- 
lzcją jego jest sprzedaż w miarę gotowości pro- 
dokto, « tem samem rezultat przeciętnej ceny 
całorocznych notowań. 

Nastąpiły wybory uzapełniające dwóch człon- 
ków do Raay nadzorczej; wybrano Emila hr. Po- 
tockiego i dr. Józefa Wereszczyńskiego. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń 9. października. (Pryw). Cesarz ba- 
wił wczoraj długo z wizytą u króla serbskiego. 
Król Milan ma zabawić we Wiedniu do 12. b. m. 

Wioden 9. października. (Pryw.) Ustawa o 

nadaniu roktorowi Wszechnicy czaskiej głosu wi- 
rylnego w sejmie czeskim, już otrzymała sankcję 
CeSarskĄ. 
Wlodeń 9. października. (Pryw.) Niemiecko- 
Narodowe stronnictwo zamierza ala demonstracji 
urządzić wielkie zgromadzenie wyborców w sali 
tutejszego towarzystwa muzycznego. 

„ Kotar 9. października. (Pryw.) Boseł ture- 

cki w Cetynii oświadczył, że jest upoważniony 
do rokowań Wzgl,dem zagodzenia sprawy albań- 
sko-c„arnogórskiej (z powoda uapadów Albańczy- 
ków na terrytorjum Czarnogóry). Książę delego 
wał do tych rokowań Bożo Petruwicza. Roko- 
wania juz się poczęiy, 
, Petersburg 9. października. (Pryw.) Osta- 
tniemi czasy otrzymał car od nihilistów dwa 
listy z pogróżkami, w których mu zakazują ko- 
roaować Się. 

Konstantynopol! dnia 8. października, Porta 
przyobiecała posłowi greckiemu, Konduriotowi, że 
wyprawi jutro lub pojutrze rozkaz komendantom 
tureckim z poleceniem wydania czterech spor- 
nych miejscowości. Wielki Szeryf Mekki, Ref- 
koune , odjechał wieczorem z Lebieffendim na 
jachcie Izzedin. Lebieffendi wiezie ferman insta- 
lacyjny Refibonna, 

Kairo dnia 8. października. Rada ministrów 
postanowiła znieść dekrety, wydane w swoim cza- 
sie przez stronnictwo militarne, któremi oficerom 
pyzyznano wyższe płace. £ 
Tryest dnia 9. października. Namiestnik 
udał się do Calliano i Roverodo, gdzie wody Lens- 


» |bachu wezbrawszy, nowem spustoszeniem zagrażają. 


Budapeszt dnia 9. października. Dziennik 
urzędowy ogłasza cesarskie pismo odręczne, mia- 


25. wrześniaw 


do szpitala obłąsanych, Był to człowiek bardzo |: 


Objaśnia, iż jakkolwiek! 


nujące hr. Raday, przy nadaniu mu równocześnie 


godności tajnego radcy, ministrem obrony krajowej : 


sekretarz stanu tego ministerstwa jenerał major 


Fejervary, krzyż komandorski św. Szczepana. 


Aleksandrja dnia 9. października. W Tantak 


został fanatyczny Szejk, który po odejściu wojsk 
angielskich lud tamtejszy do gwałtów pobudzać 
chciał, przez osiadłych tam Greków uwięziony. 


Konstantynopol dnia 8 października. Duffe- 


ryn dał dzisiaj odpowiedź na notę turecką z dnia 
A sprawie ewakuacyi 
nosi on jej częściowem rozpoczęciu, nie oznacza 
jednak termina co do zupełnego opuszczenia Egi- 
ptu, gdyż to od sytuacji tamże jest zawisłem. 


Egiptu. Do- 


Teatr hr. Skarbka. 
Ww poniedziałek dnia 9, października b. r, 


Seiat nudów 


(Le monde ou Von s'ennuie) 
komedja w 3 aktach E. Paillerona, przełożył L. 
Masłowski, 


Jntro we wtorek dnia 10. października b. r. 


Po rag pierwszy; 
Nowa opera komiczna w 8 aktach K, Lecoqua p t.: 


TEA, czyki; Małżeństwo w Chinach. 


+4 WOÓGIYŻA SH GYŻA RE a TZ 


TOT NAST 193608 NÓWKA 


Lwów, z izby kandlowe;, 9 października, = 
I. Akcje zs sztukę 
ibaz kup. bieżącego). 


gole gelio. Karola Lućwiks . 
s  LWOWSKO i.zerniow. -Jaszk. 
sanku kypot gaiis. po gO zir. 304 50 30y 

; galic. po 229 złr 


„ kredyt. 


316 — 319 — 
171 154 — 


347 — 262 


IL Listy zastawne za luu złr. 


KURS GIEŁDY 


Losy kredytowe 174.— 


;bez kup bieżącego). 


Tow kred. galio. 5 prot, w. a. . 93 70 150 70 
FĘ w ps 4 » RJ O 1 40 93 EJ 
EMR „ 8 „. okres 9$ 10 i00 70 
39 zz gg 4 s ag « 87 75 68 75 

ganku hyp. galic. 6 pret. . . . i01 85 102 85 

CAT » È a A0/p 131 - 1/2 — 
ow s SRG Y . 48 — 89 15 

Galie. Zaal. kred, włośw. 6 pret. 133 50 165 - 

[$] » ? r D 95 *6 o-a 
18. Listy dłażno za :vU är 


Ogóln:go roinicz. kred. Żakiadu 
dla tialie:i i Bukowiny 6 pret. 


WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń d. 9. Października 1882 
godzina 1. minut 45 popołudniu. 


Węgier, kred, ak. 301.75 


Anglo-Austr. 12525 Unionsbank 123.10 
Kolej Kar. Lud. 317, — Nordbahn 281.75 
Kolej połnd. 143.10 Kolej Alföld. 171.50 


Kolej Elżbiety 212.75 
Węg. Nordostb. 163,75 
Weg. obl. p. w zł, 94.50 


Kolej Liw.-czer, 171.50 
Wied, Oomunal. 124 50 
Weg. kolej zach. 166.25 


Kolej siedmiog. 109.50 Losy tureckie 29.25 
Renta weg. 60/, 119.40 __ Bankverein _ 117.10 
Ros, rubel pap. 1.18.50 Losy węgier. 117.25 


Galic. indemniz. 99.75 


Marki niemieckie —,— 


Usposobienie: osłabione. 


Wisieź , 


9 października 188% 


godzina 16 min. 40 przed zołudniena 


Akcja kredyt 31260 ło-austrj. 126 — 

«olei Kar-Lad 317. — Kolej Połudn. 143 25 

Uniousbank 123 25 Kapoleondor 9.47 

Rosyjs. banko 1.18", Uspcsokienie mdłe 

Verli, 8 października 

|, godzina 5 minut 16 po dniu 

Lesyjs. bank 23280 Akcje k'adyt 54050 

sombardy 24750 Galicyjskie 136.40 

-„0iei Mumuś. 69.50 Żust. bank 171.30 
ZIRADE 


W sobetę po godzinie 3ciej popołudniu 


e 
zginął gołab 
maści brudnawej, z ciemnemi plamami i ciemuem 
podgardlem, główką kształtną, tak ułaskawiony, że 


się daje każdemu wziąć do rąk. Ktoby go nabył 
lub znalazł, zechce łaskawie zwrócić go mnie za 


saowitem wynagrodzeniem, 


Platon MHosiecki, 
w Redakcji Gazety Narodowej (do godziny 2giej 
popołudniu), albo w pomieszkaniu, ulica Chorążczy- 
zny nr. 5, drugie piątro. 
Główna wygrana złr. 50.000. 
Najbliższe ciągnienie 16. października b. r. 


8% losy listów zastawnych 


c. k. uprz zakłada krelytowego ziemskiego 
6 ciągnicń rocznie 


sprzedaje po kursie dziennym 
albo w ratach po złr. 5 miesięcznie. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


August Schellenberg 


we Lwowie. 
Aeee eeek IN 
* ważne 4 
obywateli ziemskich, ‘i 
$ 


% 


posiadaczy fabryk, cukrowni, gorzelni, bro 
warów, drożdży prasowan:ch, mączki 
krochmalu z kartof, młynów, olejarni i t.p. 


Joachim bar. Rosé, 


inżynier i chemik, zdobywszy odpowiedni zasób 
wiedzy tak teoretycznej, jako też i praktycznej, 
kaj w gałęziach fabrycznej produkoji, pracując w 
Åf tym zawodzie ed roku 1863 w Belgii, Danii 
Szwecji, Nurwegii, Francji, Ameryce, Niem- 
ezech, Anglii, zaś od dwóch lat w Galicji, na 4 
co w każdej chwili najchlubniejsze dowody zło- 


% żyć może, — poleca swoje usługi oby wate- 
; lom ziemskim i posiadaczom fabryk 
R 


e 


wamiankowanych. s A 
Daje on informację w urządzeniu fabryk, 
według najnowszych i najlepszych systemów. 


ki pod dyre-cję, dając 
CA JAŚ alie osiągnąć można z 


2b 


u» 


144 


Adres stałego zamieszkania we Lwowie, 
ulica Ossolińskie:, nr. 14., I. piętro. 


ai 
DEEEEFETECETIZECK 
Album mebli, kupującego meble wszeł- 


sich stanów, z 900 ilustracjami wraz z cenuikiem zł. 1.50 
franco do nabycia u 

J. GG £L. Fr- nkt we Wiedniu, II, Obr. Donaastr. 91. 
CEE gotowych mebli, rzetelnej, taniej 

4 eleganckiej roboty, 


najwyższe rezultata, 
produktów. 
Zadawalnia się jedynie tantiemą. 


niezbędne dla każdego 


Cierpię! Lecz łzy koją ból mój i tęsknot Poważua firma berilńska RC NOOGIOCK PYPUCAP NY R NGOCOCK 0004066005 0000068000 TmT aj siis 
A. adie nftodbieza ufności w m łostor. poszukuje dla Berlina znaczniejazego Do wynaj ęcia Zaraz j AREAN R paw 
3 die Be) mastępstwa Kazimierzowska, liczba 37, i Brygicka Nakładem wydawnietwa „REFORMY* R M AR l MRKIEWIGZA NiS ia Pi a ti r apy C 
Posznkuja się uzdolnionego Celujące rekomendacje ea pożądnne a a- między liczbą 1 i 3, w KRAKOWIE 3 ; o:ia Lniendera 
W Pierwszy skład wyrobów kra | y Brodach, poszukuje do kupienia 


0 r 0 d ni E a EE D. 976 də Rodolf Mosao w|4 pokoje, przedpokój, kuchnia. wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach broszury : 


3629 1—1 |3 pokoje, przedpokój, kuchnia. 


Adros; B. K. w Korszowie. 8850 1-8 Naukę śpiewu 3 kge PAST iR 
_ solowego i choralnego udziela podług] Stajnia. 8338 2—8 
NW GB cytrze metody  pierwszorzędnych znakomi- Bliższą wiadomość udziela 
na fortepianie i Splewu t05 IZYDORA OSTROWSKA Ry-Ibiuro Wgo Józefa Breuera, 
udziela nauk gruntownych nek |. 26. LI. piętro. 3274 2—8 Kazimierzowska, 1. 37. 


Emil Malinowski, ammm a 005 7 
| Tokarnia żelazna 


jowych we Lwowie, C 3 > 
l. 10. piae Marjacki 1. 10. zarnej gorczycy 

utrzymuje na składzia i roleia o więks æj ilości. 
domowego wyrobu zKorczyny, $ 


3 
Debemen | ztłażowej eZ 
i OBRUSY białe, a. 
Pk jakoteż I apreturowase po zt. 120, SEP Sany 
bf |zł. 1.80, 2.40, 3.50, b.50, 6.50 18.60 sztuka. (af 5 
), Serwety białe i apreturowane 
po zł. 4, 440 480 i 5.80 tuzin 


Czecha, poziadsjącego dobre świadectwa, 


0 Ab dykacj I polity cznej 
Sumy galicyjskie 


(Sprawa indemnizacyjna) 
Cera 80 et. 


mrtr muzyki. > > e 44 mate deserowe po zł. 1 £0, 220 tuz. h 
(u. Łyczakowska Nr. 7. m Imi Anjela Dziadoszy cca Polityka Stańczyków $ RĘCZNIKI GS AM 
piętrze w lewo. A Ą 3 v mechanioka, Cana 30 ct. 4 cienkie, grubsze i h zł 420, 480, r 7 gaz iie A 
Jego kompozycje na cytrę s} w księ- przeniosła swoją w dobrym stanie, kompletnie urzą Dochód z ostatniej broszury przeznaczony w połowia na teatr pol R 580 6.50, 7 YA a PEA ' Znajdujące się przy ul. Janowskiej 1. 2. 


ski w Poznania, w połowie na Towarzystwo wetoranów polskich zr. 18i1, $ 


garcisch do nabycia. Katalog gratis i PRACO WNIĘ 


franco. — Cytry wypróbowane i struny 


poleca najtaniej. Instrumenta przegrane SUKIEN DAMSKICH 


kupnja lub mieria. 3417 1-5 M, gji EAT liczba 5 do 
- * machu Teatralnego 
i Lekcyj ! HI. piętro Nr. 91. 
jezyka niemi eckiego, Przyjmnjo ws KE WO 


W Tartaki: 
1 konwersacji Rotot+ sukni zwysłej 4 zł. (l i 0316 
udzie strojnej B zł. poczta w miejscu, jest 
ziela w warunkach mka. | ) jod zk A WE UK 
0 z : — 


dzona, jest za mierną cenę do sprze- 
dania. —- Wiadomość ustna lub li- 
stowna pod adresem : Teresa Ki- 
larska , ulica Sykstuska, 1. 6, we 
Lwowie. 3824 2—3 


Prześcieradła bez szwu | Panopticum 
ną $ - 
lnże ci p ahg fa w zyc szt. i „anatomiczne muzeum“ 
m2 gios niki, slenniki, płachty, Jest otwarte codziennie Tano od 9tej do 
AJ wory zbożowe I wory na mąkę godziny 10. wieczór. 
z włótna žaglo wegi. Maj kai pie ARA 1. s. 
Pościólki i kocyki na podłogę |{i pag, 7 0000 oPsudze, tylko 
z Kosuwa, Jasiomeg i Jariczowa stęp 20 ct. Wojskowi od feldwebla 
$4 po 23, 35. 40 ot. i pozł. 1.40 i 1.50 motr.jpiżej 15 et. — Katalogi po 10 ct, są do 
3900605908 EGOC©0016 nabycia w muzeum. © 
3 Fer O liczne zwiedzenie uprasza 
8409 3—? O. HERMES. 


We Lwowie ul. Kopernika l. 3 i w p. Bystrzonowskiego, ulica 
Halicka i Filii w Krakowie, Sukiennice 20. 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia: | 
a odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym %1 
Wodę lwowską kapan k Sorio zastosowania w dia +. 
skiej toaiecie, flakon zł. 1.50, pół Pakong 80 RK o 

: > przednią, - tiakon ot. 25, 50 et. i 1 zł. 
Wodę kolońską najprzedniejszą (potrójną) flak. ot. 40,80, zł. 1.50. 

Perfumy na wzór angielskiok i franouskich sporządzone , jaśmino 


WB, fiołkowa opoponaks Chypr. heliotrop. hiscynt, kon: 
wslia, róża itp., od 80 et. dw 8 zł. flakon. Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko |, fm żymier-.mechamik, 


il iania sū- I$ A 5 
Wodę lewandową ken i códędedanie o? paka e AWA $i sztuje 10 zł. bez żadnych do- we Lwowie, 
flakon 50, le 80 e. i nr” hm rę. a AB płać na przyrządy, gdyż prócz mia ul. Piekarska l. 10. 
, aletowy ° neieraniu olała ma obszerne zastosowanie p |ry centymetrowej i papieru rysunko- 7 th 
Ocet to J w damskiej toalacie, fiakon 50 ct. i 1 zł. JB wego, nic więcej do nauki tej nie AR Ek Ee ike 57” 
Ocet salonowy do kadzenia 50 et. potrzeba Wykonania staniczków ró- dociągi itp. Także kompletne 
m: z zapachami fijołkowym, Ess Bouquet, Millo- | 
W oda toaletowa Gate, Eo iw ad. naoierania LEA Ti. 


N'i 
;f|wnież nauczyć może, Bliższa wiado- fabryki. 
pioli — flakon 1 zł. Sprowadza z Europy i Ameryki 
Powyższe wyroby zostały wyszozególniona na wystawach krajowych 


;f|mość w Administracji „Gazety Na- 
— m a j wszelkie maszyny specjalne. 
+55 €3€7€©6€374€> HQ 1 ragranicznych 5 medalami zasługi i listem pochwalnym. 
z Główne skŁ-dy na prowincji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Bu- 


WERE ż AN, 
czaczu u p. Mitllera, w Brzeżanach n p. Millora, w Przemyślu w apt. p. $ 
Nablika, w Jarosławiu w apt. p Wisłockiego, w Samborze w apt. pp. (1 


op Cie Joron menee R) Zatwardzemin | WINOGRONA 
Marescha i Aleksiewisza, w Pudhajesch w apt. g; Kaszykiewicza, w Stryju M 


J A ani AY. ;s»|dojrzałe i słodkie, świeże zo Hwczepn, 

u p. Wysoczańskiego. w Kołomyji w apt. p. Stenzla, w Drohobyczu w sapobiega się t leczy przes użycie || *, ka: b z 
apt. p. Raczki, w Husiatynia w apt. p. Czerskiego w Podkamieniu u p. Pigułek roślinuych GAUVAIKA tów Pra E S ALH arae ra 
Kincav SOL TY SRR wood) Przepisywane przez lekarzy francuskich 30 ct., wysyłam w 5 kil. koszach pocz- 


n n 
Rob.ta sukienki dzieclanej od zł. 1 
rodowita Niemka. 088: i oja 
Wiadomość w rynku, l. 29, ka- qzzroweczami 


mienica Andriolego, na 8. piętrze, 1. ani czwórka gniadych koni 
3831 drzwi od schodów. 13 Do sprzedania z reputowanej stajni Wgo Eustachego 


IWenami cieni 
kroju damskiego 


według systemu francuskiego, udziela | Władysław Taak 


osoba, która dłuższy czas spędziła w 


Zagórskiego w Kołodziejówce puchodzą- 
HE EES ET) „majątek cych. Trzy klacze i koń, licowe, | gi 


3 Sie ; s i miary, kiej 151; z tych trzy] 
4 białą i w róż- JĄ na konie wierzchowe caikem przydatne. 
Ą Bawełnę nych kolorach, § Pp ł ll h 9 W C i y k Wiek licowych jest nain lat BześŚĆ, 
Gp 4-, 6- i t-drntową, k À (dyszlowych skończonych lat pięć, Wszei- 
Ę białą nić drutową (królewską), f przy kolei i gościńcu murowanym) e Pośrednictwo” wyłaczone. 8869 1774 
2 Bawelne bialą j położony, 1'/, mili od Złoczowa, o j e 

R i wróżnych kolorach do haftu, pod- Œ bejmujący 250 morgów obszaru z Lekcje fortepianu 
wlekania i haczkowania. propinacją i młynem. Budynki i dom godzina po 35 centów w. a. 
Ef Najprzedniejszą nić białą i w kolo- Æo 10 pokojach murowane. — Bliższa Bliższa wiadomość w sklepie 
Ę rach Qlareka 180-mtr. do maszyn; B|wiadomość u właściciela w Komborni pani Telakowskiej, ulica Grodziekich 


ś Nic białą e k Any, i p- Jasienica 8828 1-3 | liczba 3. 8833 1—3, 


? tasiemki, jedwab czarny, igły, druty, § 
$ szpilki, guziczki niciane i płócienne § 

poleca pod gwarancja je 
za najprzedniejszy towar i snmienną | 


; cenę : 
j Handel płócien, bielizny sto- [ 
i lowej i towarów mieszanych | 


KOWALSKI i MEYER$Ę 


| Leche. Rynek, 1. 26. 


EA R e 


Hyacenty pełne i pojedyncze 12 sztuk od 2 do 4 zł 
Tulipany pełne i pojedyocze 12 sztuk od 80 ct. do 1 zł. 
Tacety najpiękniejsze 12 sztuk od zł. 1 80 do 2 zł. 
Narcyzy, Procusy, Anemony pełne, Lilie, Amacylis i É% 
Gladiolusy w wielkim wyborze i po najtańszej cenie poleca 


i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- towych wiączuie z opakowaniem i franco 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się|do każdej ntacji pocztowej. 


wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia Edward Rittinger, 


2374 1 — 9 Główny skład nasion i roślin K r A TZ EPET < zz JJ Eas ita r. IE j ani kolek i mogą sią nżywać jako środek W erschetz (Stid - Un arn) 
TA FTH: M orzeźwiający, oczyszozający krew lab spra- - A 
E sex r r i Dr . Behra ekstrakt na nerwy, si |wiający Pre e © Metody ri w Expert sp Koin MELE UE 
Peszukuje się | de" e Bay polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue wonyon ahia o 
; H R- okazał się od wielu lst skutecznym przeciw słabościom ner- ||gt Quentin, 24. Wymagać rależy, ab 3401 3—15 

e "i wowym, szczególnie pr.eciw €pilepsit, bolom w krzy- |flp;oułki Cauvaina mó re się m ENEA 5 - EZ DET Y WA © 

we LWOWIE plac Marjacki łach, vsłabienia organów płciewych, poms-|f Eh włożonych wd a kartonowe Wri JANA NaKANOWICZA 

a R l zaniom, osłabieniu pamięci, dsloj przeciw mer- ażeby na każeej pigułce znajdował się na- vU 


Przy większym odbiorze znaczny opust. 
Posełki uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
Cenniki nasion i cebulek na żądanie franco. 


wowym boiom głowy, sznmiowi w uszach, reu» 
wmatycznyma bom w twaizy i stawach. Dr. BEHRA 
ekstrakt nerwowy używa się zewcętrznie, Cuna fisszac:ki z 
i dokładnym opisem 70 ct., zawsze w zanasie. 3:44 2—10 
Główny skłąd: Gleggnitz, Niederösterreich, w aptece Juliusza Bittnora, 

Skład we Lwowie w apt. K. Mk legcha, w Brodach w apteee Mi- 
chała Kulaka, i we wszystkich znaczniejszych aptekach w Galicji. 

NB. Przy kupnie raczy szan. Pablieczność uważać na to, ażeby na ob- 
winięciu flaszeczki zn:jdowała się wydrnkowana marka ochronna. 


pis „CAUVAIN=, «017 32—? |byłego właściciela Łąkty górnej upraszam 
W Paryżu p. Dehaut, Haab, rue St, Denis. nprzejmie o pedanie swojego obecnego 

| Dostać móżna we Lwowie w aptece miejsca zamieszkania w ce n porozumienia 
p. krzy żanowekiego obok Brygidek, gię w jednej sprawie takty górnej doty- 

p. X. Pet I iair | z Bugkera; 'czacej a za jego tamże pobytu zaszłej, 

w Krakowie w aptekach: p. W. Redy. TR i 

oza; w Pozn aMi in apt, dr. Mankiewi- ru F. Armatowicz, 

ka ; w Brodach w apt. pp. M. Kullak właściciel Łąkty górnej, zamieszkały w 

Franzosa. Krakowie przy ulicy Batorego w domu 

własnym. 38:9 2—2 


do kupienia za gotówkę w większem 
mieście powiatowem.— Łaskawe oferty 
przyjmuje Administracja „Gazety Na 
rodowej. 8365 1 5 


AŻ p Peta i lata gd gia o F 


najnowszych żurnalów. 


Czapki dsmskie podłsg 


©” O 


m > 3 = BONE j W TE R TE OZON AA) c=] 
E Jedyna pracownia kuśnierska, odszczególniona dwomą medalami 

ZARN we Lwowie i Przemyślu. femi N 
MY Dz Je z! 


FRYDERYK KROŻNSKI ŚR? 


SKŁAD i pracownia FUTER 


dla dam i mężczyzn 


Z powodu panujących niepokojów Na życzenie wysyłam bezpłatnie, s PIECE 


4 zupełną kollekcję próbek do regulowania i 
w komitacie preszburgskim, SUKIENNYCH i MODNYCH napelntania 
zwrócono 2% skrzyń rozmaitych manufaktów ms- r P R G b th 
dnych i towarów jedwubnych, które teraz za bezcen mater yj wełnianych, ` $ urtn, 
hurtownie i pojedyńczo sprzedane być muszą, a to: WYW Możkie | dla chłopców o. k. nadw. maszynisty 


Zupełna czarna snknia m terno po złr. 7.80 do 11; najlepsza złr. 14. i 5 są do nabyoia 
> Suknia ta składa się z 8 metrów wybornego Dara t rno z WPO najtańszych cenach stałych. we Wiedniu, 
Zamówienia towarów uskutecz 


: ; ; VI, ksiserstr, 71. 
niam jednak tylko za pobraniem na- Ilustrowane cenniki gra- 


zi mufka) najnowszego pomysłu * wyrobu 


nigdzie dotąd niepraktykowane. 


dodatkami. 
Carna failig całkiem jedaabna 10 metrów tylko 18 złr. 


'auomogfiyyoadow pozop zph 


nqoafm + nąsfiwod obəssmoulou (pyjnu » zaawący) RAMIE 


Czaruy atłas i kolorowy metr po 90 ct. N Herc „I n 
we LWOWIE, ulica Sobieskiego, liczba 7, Damsko sukienko na spodnice gó złr. 1.50, 2, 2.50, najlepsze złr. 3.50. eżytości. 8867 2-9 PB. tis i franoo. 2837 8-20 
naprzeciw handlu p. A. Kozłowskiego Chusteczki IE GRO woki © R 1 boj OB 7 s Skład fabryczny Kuracyjne 
i i- 1 Wełniane chust mb narzatki (z berlińskiej wełny roboty pończosz- j 
pr zd É BIUR r poisi E FAA kowej) po ct. 80, złr. 1.20, 1.50, 2. | A SJ an Günzberg BH dno Omna 
a poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobficiej w najrozmaitsze i najlepsze ga- É Batystowe chusteczki do nosa z najpiękniejszemi brzegami kolorowemi, | : a 
tunki futer, jakie tylko w zskres tego handlu wchodzić mogą, a mianowicie : 3 tnziny złr. 3.80. w Graz (Styrja). Z Feslan i Badune, APA 


1, miiiona matr. resztek, szwaj arskich haftów i wstawek do wszelkiej 
bielizny damskiej metr po 10, 15, 20, 25 ct. 

50 metrów wzorków w paski, resztki po 4 metry za złr. 7. 

Hiszpańskie chnstki koronkowe jedw., creme po 2—3 zł., najw. zł, 4.50. 

Kołnierzyki damskie najnowszych fasonów, pierwszej jakości po 2 tuzi- 
ny złr. 8.50, dalej krawatki jed wabne, ka la koronki. towary | 
szmuklerskie, wszelkie artykuły dla pań, kraweów I modniarsk. 


Waaren-Haus zum Spitzen-Kónig 


we Wiednin, Māriahilf ratrasne, |, B, 


opakowane w koszach po 5 kilo brutto 
2 zł. 50 ct. wraz z koszem i opłatą 
porta, wysyła za zaliczeniem lub na- 
desłaniem gotówki. 2694 1—32 


Anton R'ess 
w Baden pod Wiedniem 


Š Garn itury (kożnier 


EEN SZIT a> Mada! Towartystwa Nauk Przemyniowy:h 


y 


ROR EE TT OZAWY vis-a-vis ©. k stajen dworskich, 3670 1—3 w A 
na ar TE ÓWĘ PT Zamówienia wykonują się najsumienniej i najrychlej za pobraniem. PRECZ ZĘ SIWIZNĄŃ 
EGECĄ CE E MELANOGENK 


WYBORNA FARRA bo WŁOSÓW IE 
P.DICQUEMARE starszego 


Szybkość i piekność. Dziurka w minucie. Szeńćdziesiąt dziurek na godzinę. W najgrubszem 
suknie lub najdieńszym balyśńcie. 


Webstera patent. Rd 


. . - . Ld 
A la dziurek od uz 1 po 8, 10, 12, 14 
lmpotencji, niepłodności, upływu nasienia, osłabienia lędźwi, spazmów, bicia i parat do robien ] 8 ików Ceny staników do ie zł a. A z ea 2 „i 
serca, ogólnego osłabienia, zmazań nocnych, melancholji, zawrotu głowy z osłabienia pochodzącego, zapomocą (Knopfloch-Arbeiter). 2855 8—* |Oenture a > pó pw LS M Tm a red A 


W ogłozeeniu trudno podać zupelny abrar tego eudownego i z . 
w swym TORRIN jedynego raaa Aa r i obrabiania| Przy zamówieniach listowyoh uprasza się 
driarek od guzików. pomimo, čs tenie jegt tak dalece zojedynczym,jO przysłanie miary w centymetrach: 1. 
że driee'ę zapomoca niego lepszą dzinrkę zrobi, jak najwprawniej- objętość iersi i grzbieta pod ramionami 
sza szwaczka. Każdy azow wykduaay bywa z matomatyszną dokłą- iot obietości kibici, 3. objętości| W ARE | | SJ 
dnaścią, Skal'czenia palea przecjąńenio wzroku i niedokładne wy-|WZIĘSB, 4. i jęvośe 101, ü. ODJĘLOS t akel . D 
kończenie dniurek gą rzeczami niemožsbnemi. Szybkość i učyteor-|bioder, 4. długości od miejsca pod ramio- We Lwow:o w magszyci: p K. Mı- 
nońć są uadziwiajneć a przytem dla pracownila zapełnia radawa!-|gamji do kibici. Miarę należy brad po sukni.|kol scha. 
niająee kto go tylko porna, poświadozy, śe wart jest wagi stota. 


w użyciu. 
Znajduje mię we wszystkich znacz 
nych magazynach perfum. 


KROPLI ODMŁADZAJĄCYCH 


Dra Samuela Thompsona t 


| ZIAREK Z ARSENIAHU ZŁOTA SPOTEGOWANEGO 


Dra ADDISONA 


., Srodków tych usywać można także w wypadkach ogólnego upadku sił, podczas rekonwalescencji, a zwłaszcza 
Ea chodzi o ożywienie organizmu, o wzmocnienie i uzdrowienie osób osłabionych przez długie choroby i utratę 
arwi, etc. 

Dwa te środki lecznicze zażywać można oddzielnie. Każdy flakon opatrzony jest prospektem wskazującym sposób 


użycia. 
Dla uniknienia fałszerstw żadać należy, aby fiakony zaopatrzone były w powyższe znaki fabryczne > 


i w podpis „ GELIN,” jedyny fabrykant, 38, rue Rochechouart, w Paryżu. 


Dostać można w LWOWIE w aptekach PP. Mikolascha, Ruckera i Krzyżanowskiego; w KRAKOWIE 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. 
80200099229909093903 99993939392: 
Loterja tryesteńskiej wystawy. 
1. Główna wygrana w gotówce zl. 50000 


2. Główna wygrana w gotówce ”Ł 20000 
3. Główna wygrana w gotówce zł. i0000 


: dalej 
7 jedna 10000 zł, 4 po 5000 zł, 5 po 3000 zł, 15 po 1000 zł, 30 po 500 zł., 50 po 300 zł, 
: 50.po 200 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem 


|7000 wygranych w ogóle 213.530 zł. | 
prócz tych wiele innych wygranych mniejszych przedmiotów darowanych przes wystawców. 


Cena losu 50 centów. 
Zamówienia z dołączeniem 15 ct. ua wydatki portoriów należy adresować do: 
Lo*terie-Abtheilung der Triester-Austellung 


Piazza Grande Nr. 2, w. Tryeście; >» . jag 9981 2-10 Æ 
ran. | mainis ntypawiś | cum Uag wn Się WT 


39393939399399999 


€-G-G-E- 6-C-G-6-6-6- 6-6- 


e i TORT ARE 8 


RRR RE] 


3 
4 


SDE enha lan e apitan n | 1807, 
anckiej stkatołce opakowany, wysyła się po otrzymaniu 3 sł. | z 
RM ai T eduta I Erugerstrasse Nr. $, KONKUR S, 
, BEBE Administracja fundacji hr. St. Skarbka wydzierzawia lo- 
aoa ARÓW jjKalności do przedstawień scenicznych w gmachu teatralnym we 
C. k. uprz. gal. akcyjny 4 Lwowie na lat dziewięć od Wielkiej Nocy 1883. 
- 1a Głównym obowiązkiem dzierzawcy jest utrzymywać dobrą 
BANK HIPOTECZNY giew maa R 
© Ubiegający się o tę dzierzawę winni wnieść pisemną opie- 
we Iuwowie GB |czętowaną ofertę najdalej do 30. listopada r. b. do kance- 
wydaje larji administracji centralnej wspomnianej fuudacji we Lwowie 
Hiz dołączeniem radatku (wadium) 1000 zł. w gutówoe lub pa- 
od dnia 1. stycznia 1881 p „poj klar pd şt pierach wartościowych pupilarnych. 
4 A Bliższe warunki tej dzierzawy vrzejrzeć można w powyż 
MJ | wymienionej kancelarji gmach teatralny nr. 28. 3852 1—3 
CA i FATADE LS TER ; 
; ` i iui Pełnej krwi angielskiej 
proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu Śr: : 
” ” ” s skopy rozplodowe l bezrogi 
P Ta r 5 sé bazpoś e! aj b ielskich obó 3 . 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4'/,. pro- JB staroca PE RAJA rnyóh E n NT" ASA A SDE 
e- John 8. Moline. 
Zucht- und Nutzvieh Depot, we Wiedniu, 
Nen-Hietzing, Lainzerstrassa 42. 


niozawojnej 

Uteczności 14 
pobiegająe:, ju- 
dyne, które leczy bez żaunych inaych lukarstw. Zuajuuje się we wszystkich spte- 
kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferró apteknrza, 102, uli a Bichslion, wy 
Lwowie w ap.ekach pp. Krzyżanowakiege [obok Brygidek], Mikolascha i Z. Ruc- 
kera; w Krakowi» u Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniowaseb n Goliehowskiexo. 


Dyrekcja. 


2921 2—P 7 


począwszy tyiko po 40/, x zatrzymaniem dotychczaso- | „MB 
p 
7 
KOM EGEBE 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej,” 


| 
| 
| 
| 


